
Rośnie produkcja towarów rynkowych

Będzie więcej 
butów i odzieży
W A R S Z A W A  P AP . P rze m ys ł w y tw a rz a ją c y  to w a ry  ry n k o w e  

p o d e jm u je  ro z m a ite  p rzeds ięw z ięc ia  zm ie rza jące  do zw iększe­
n ia  p ro d u k c ji. C zyn ione  są s ta ra n ia  o  lepsze za opatrzen ie  i  
w z ro s t z a tru d n ie n ia . Jednocześn ie  dużo u w a g i pośw ięca się 
podnoszeniu  ja kośc i p ro d u k c ji.  D z ię k i ty m  w y s iłk o m  —  o k tó ­
ry c h  in fo rm u ją  ko respondenci P A P  —  do sk le pó w  t r a f ia  w ię ­
ce j to w a ró w .

W  R A D O M S K IC H  Z a k ła da ch

Portugalia zabiega
0 przyjęcie do EWG

L I Z B O N A  P A P . P r e m ie r  P o r t u ­
g a l i i,  M a r io  S o a re s , s k ła d a  d z ś  
o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  G r e c j i .  J e s t to  
je g o  p ie rw s z a  w iz y ta  w  ty m  k r a ju .  
P rz e d m io te m  ro z m ó w , ja k ie  p rz e ­
p r o w a d z i w  A te n a c h , bę dą  p rze d e  
w s z y s tk im  p ro b le m y  z w ią z a n e  z 
z a p o w ie d z ia n y m  p r z y ję c ie m  P o r t u ­
g a l i i  do  E u ro p e js k ie j  W sp ó L n o ty  
G o s p o d a rc z e j. L iz b o n a  b a rd z o  z a ­
b ie g a  o  to  p rz y ję c ie .  G r e c ja  je s t 
o b e c n ie  p rz e w o d n ic z ą c y m  w s z y s t­
k ic h  m in is te r ia ln y c h  g re m  ó w - E W G
1 je j  s ta n o w is k o  m a  n ie w ą tp l iw ie  
d u że  z n a c z e n ie . P o m y ś ln y  je s t 
ró w n ie ż  fa k t .  że z a ró w n o  w  P o r ­
t u g a l i i  ja k  i  w  G r e c j i  p a r t  ą z n a j­
d u ją c ą  s ię u s te ru  rz ą d u  je s t p a r ł  
t ia  s o c ja l is ty c z n a . P o b y t  M a r io  
S o a resa  w  G r e c j i  p o t r w a  d w a  d n i.1

Prowokacje Hondurasu
wcbec Nikaragui

H A W A N A  P A P . O g ło s z o n y  w  
M a o a g u i k o m u n ik a t  n lk a ra g u a ń -  
s ik iego m in is te r s tw a  o b r o n y  s tw ie r ­
d za , że H o n d u ra s  d o k o n a ł n o w e j 
p r o w o k a c j i  w o b e c  N ik a r a g u i .  • W  
ś ro d ę  s a m o lo t w o js k o w y  o ra z  ś m i­
g ło w ie c  H o n d u ra s u  n a ru s z y ł n ik a -  
ra g u a ń s k ą  p rz e s trz e ń  p o w ie tr z n ą  w  
re jo n ie  m ie js c o w o ś c i R osa Redom  - 
da  i  J a la p a . R e jo n y  te  są s ta ły m i 
o b ie k ta m i n a p a ś c i ze s t r o n y  k o n t r ­
r e w o lu c y jn y c h  b a n d  se m o z o w s - 
k tc h .

Hiszpańskie siecznie
zmniejszają produkcję

M A D R Y T  P A P . D o k o ń c a  b r .  
■stocznie h is z p a ń s k ie , b y  p rz y s to s o ­
w a ć  s ię  d<o s y tu a c j i  na  r y n k a c h  
ś w ia to w y c h ,  m uszą  z m n ie js z y ć  o  
p o ło w ę  s w o je  z d o ln o ś c i p r o d u k c y j­
ne .

W  w y n ik u  ś w ą to w e g o  k r y z y s u  
p rz e m y s łu  s to c z n io w e g o , k t ó r y  ro z ­
p o c z ą ł s ię w  1075, u d z ia ł H iszp a ­
n i i  w  h a n d lu  m ię d z y n a r o d o w y m  
z im n ie je ż y ł s ię  z 5 p r o c e n t w  1974 
d o  2 p ro c . w  1982.

Z m ia n y  te  d o tk n ą  z a r ó w n o  w ie l­
k ie  s to c z n ie , k tó r e  n a le żą  d o  p a ń ­
s tw a . ja k  i  ś re d n ie  i m a łe , bę dą ce  
w  rę k a c h  p r y w a tn y c h .  D la  8 ty ­
s ię c y  z a t ru d n io n y c h  ta m  o só b  o -  
zn a c z a  to  u t ra tę  p ra c y .

N ie  ty lk o  s to c z n ie  h is z p a ń s k ie  
zm u s z o n e  są z m n ie js z y ć  s w o ją  p ro  
d u k c ję .  D o ty c z y  to  ró w n ie ż  in ­
n y c h  k r a jó w  z a c h o d n ic h , k tó re  
p r z e s ta w ia n ie  p rz e m y s łu  s to c z n io ­
w e g o  ro z p o c z ę ły  j u ż  k i lk a  la t  te ­
m u . P ie rw s z a  J a p o n ia  w  1980 
z m n ie js z y ła  o  35 p r o c e n t s w o je  
z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn e .

Dodatkowe
wełniane

S IE R A D Z  P A P . 207 ty s . m e tr ó w  
t k a n in  w e łn ia n y c h ,  w e łn o p o d o b -  
n y c h  i  s u k ie n k o w y c h  w y p r o d u k u ­
ją  d o d a tk o w o  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  
W e łn ia n e g o  „ W o la n a ”  w  Z d u ń s k ie j 
W o l i  jeszcze  w  b r .  T a k ie  u z g o d n ię  
n ia  z o s ta ły  p rz y ję te  m ię d z y  z a k ła ­
d a m i a M in is te r s tw e m  P rz e m y s łu  
L e k k ie g o .  W  m y ś l z a w a r te j u m o ­
w y  m in is te r s tw o  p rz y z n a je  z a k ła ­
d o m  6786 ty s . z ł  d o d a tk o w e g o  fu n ­
d u s z u  p ła c  n a  o b e c n e  p ó łro c z e .

A b y  w y p r o d u k o w a ć  d o d a tk o w e  
i lo ś c i  t k a n in  z a ło g a  p o d e jm ie  p ra ­
c ę  n a  ra n n y c h  z m ia n a c h  w  w o ln e  
sob o ity . p o c z ą w s z y  od  te g o  m ie s ią ­
c a . Z n a c z n ą  część d o d a tk o w e j  p r o ­
d u k c j i  u z y s k a  s ię d z ię k i s p ra w d z o ­
n e m u  d o b rz e  fu n k c jo n u ją c e m u  no  
w e rn u  s y s te m o w i p ra c y .

tkaniny

DzSś 'o s ią g n ie  w y b rz e ż e

Huragan „Alida”
N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  ra n o  

d o  w y b rz e ż y  T e k s a s u  z b l iż a ł  s ię  
h u ra g a n  „ A l i c ia ” . T y s ią c e  łu d z i  u -  
c ie k ło  w  g łą b  lą d u .  C z e rw o n y  
K r z y ż  z b u d o w a ł w ie le  s c h ro n ó w .
H u ra g a n  „ A l i c ia ” , k tó re g o  p rę d ­
k o ś ć  d o c h o d z i d o  185 k m  na  go ­
d z in ę , s p o d z ie w a n y  je s t  w  T e k s a -  -  . . .
s ie  d z iś  w g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h ,  żyła słuszna tendencja,

P rze m ys łu  Skórzanego „Rado- 
s k ó r"  w iększość za łog i p o w ró ­
c iła  ju ż  z u rlo p ó w . Zadan ia  te ­
go ro k u  w y m a g a ją  dużego w y ­
s iłk u . P ra gn ie  się p o w tó rzyć  re ­
k o rd  z ro k u  1979. to  je s t w y ­
p ro d u ko w a ć  7,5 m in  p a r o b u ­
w ia . W  c iągu  7 m ies ię cy  b r. w y  
konano 4 m in  383 tys. p a r b u ­
tów . W y d a w a ło b y  się w ię c , że 
je że li „R a d o s k ó r”  będzie  p ra co ­
w a ł w  d o tych czaso w ym  tem p ie  
może p rze k roczyć  ro czn y  p lan . 
N ie  je s t to  je d n a k  m o ż liw e , 
gdyż w  d ru g im  p ó łroczu  w y k o ­
n u je  s ię  o b u w ie  z im ow e, b a r­
d z ie j p racoch łonne . U s ta lone  za 
dan ia  s tan o w ią  w ię c  górną  g ra ­
n icę  m o ż liw ośc i p ro d u k c y jn y c h . 
N a jw a żn ie jsze , że „R a d o skó r”  
n ie  ma k ło p o tó w  za op a trzen io ­
w ych . Część m a te r ia łó w  im p o r­
tu je  się za ś ro d k i uzyskane  z 
e kspo rtu  p ew n e j ilo śc i w y tw a ­
rza n ych  tu  b u tó w . W ys tę pu je  
n a to m ia s t b ra k  p ra c o w n ik ó w , 
szczególn ie w  szw a ln i, gdz ie  p ra  
ca je s t w y ją tk o w o  u c iąż liw a .

W  b r. „R ad oskó r”  rozszerzy! 
liczbę  sk le pó w  firm o w y c h . P o ­
s iada ich  te raz  32, m. in .: w  
W arszaw ie  i  K ra k o w ie . N a jw ię  
ce j je s t ich  na te ren ie  w o j.  ka ­
tow ick ie go . S k le p y  fa b ry c z n e  — 
ja k  tw ie rd z i s ię  w  p rzedsię ­
b io rs tw ie  —  to  z n a k o m ity  do­
p in g  do p ro d u k o w a n ia  lepszego 
ja kośc iow o  o buw ia .

O becnie  lic z b a  re k la m a c ji sy ­
s tem atyczn ie  się zm n ie jsza .

P R Z E K A Z A N Y  p o d  k o n ie c  u b J .  
d o  e k s p lo a ta c j i  n o w y . n a jw ię k s z y  
o b ie k t  R z e s z o w s k ic h  Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  S k ó rz a n e g o  ..R e sp a n ” , 

(D okończen ie  na s tr. 2)

C Z W A R T E K ,  

1 8  S I E R P N I A  

1 9 8 3  R O K U  

W Y D .  A B

u ner
szczecinsK .

N r  161 (11 789) R ok za łożen ia  1945 N a k ła d : 100 000 egz.

Dobiega końca oficjalna wizyta przyjaźni

Dziś spotkanie 
w Hucie „Warszawa”

D O B IE G A  końca  o fic ja ln a  w iz y ta  p rz y ja ź n i, ja k ą  sk ła da  w  sp o tk a n iu  w  za k ła d o w ym  k lu -  
naszym  k ra ju  delegacja  p a r ty jn o -p a ń s tw o w a  N ie m ie c k ie j Re- b ie  N O T  goście zapozna li się z 
p u b lik i D e m o kra tyczn e j pod p rze w o d n ic tw e m  sekre ta rza  gene- h is to r ią  k o p a ln i, re w o lu c y jn y m i 
ra lnego  K C  N ie m ie c k ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i Jedności, p rze - i  p a tr io ty c z n y m i t ra d y c ja m i 
wodniozącego R ady P aństw a  N R D  E rich a  H oneckera . Po ś rodo- Czerwonego Zagłęb ia , a także  
w y m  pobycie  na Ś ląsku  de legac ja  p rzebyw ać dziś będzie w  z d n ie m  dz is ie jszym  tego z a k ła - 
W arszaw ie . du w ydobyw czego, jego w y n ik a -
C Z W A R T K O W Y  p ro g ra m  w i-  Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  wczo m i P r o d u k c y j n y m i  i  p ro b le m a m i 

z y ty  p rz e w id u je  sp o tka n ie  goSci ra j p a r ty jn o -p a ń s tw o w a  delega- zai?®u , . , , . . ,
z N R D  z załogą i  aTctywem p a r -  c ja  N R D  z E ric h e m  H onecke- , Z ^ edzaJąc n ie k to re  . o b ie k ty  
■ • ■ — Wvia ln i

(D okończenie  na s tr. 2)

Brytyjski sobowtór papieża
LONDYN PAP. Nieoczekiwaną s ła ł jednak do Watykanu zapyta- 

karierę zrobił polic jant z Liver- nie, czy nie obrazi papieża, wy- 
poolu, 50-letni W illiam  Bird. Sze- stępując w jego szatach ponłyfi- 
regowy funkcjonariusz polic ji za- kalnych. Biuro watykańskie prze- 
czął od niedawna budzić pow- kazało mu nie ły iko  zgodę, ale i 
szechne zainteresowanie, ponie- błogosławieństwo. Liverpoolski po­
waż jest łudząco podobny do pa- lic jant spraw ił sobie więc strój 
pieża Jana Pawła II. Bird, który papieski i występuje jako jego 
sam jest rzymskim katolikiem , sobowtór na różnych imprezach,

u .  ' ——“—- u i  a K . j  w u i i i  ¿ /a i jc* ł iu ł ż  i . i  . u u u iu  iu j i i c c iw c -  'T  ■ i ,  , . ,
ty jn y m  i  gospodarczym  H u ty  re m  p rze byw a ła  na Ś ląsku. W  koP3“ 11- w  bezpośrednich ro z - 
,.W arszaw a” . W  K C  P ZP R  godzinach  p o ra n n ych  na pod - 
ko n tyn u o w a n e  będą —  rozpo- k ra k o w s k im  lo tn is k u  w  B a li-  
częte w e  w to re k  —  ro zm o w y  cach po p o w ita n iu  przez p rzed- 
p len a rn e  d e legac ji P o ls k i i N R D . s ta w ic ie li w ła d z  w o j.  w o j.  m ie j-  
W  godzinach p op o łud n iow ych  skiego k ra k o w s k ie g o  i k a to w ic - 
delegacja  p a r ty jn o  - pań s tw ow a  k iego goście w ra z  z tow arzyszą  

c y m i im  p rz e d s ta w ic ie la m i n a j­
w yższych  w ładz  P R L  u d a li się 
do w o j. ka to w ick ieg o .

S erdecznie  w ita n a  p a r ty jn o -  
pań s tw ow a  delegacja  NRD , z 
E rich em  H onecke rem  p rz y b y ła  
do K o p a ln i W ęg la  K am iennego  
„C zerw ona  G w a rd ia ”  w  C zela­
dzi, w  w o j. k a to w ic k im . Na

znajdował się wśród funkcjonariu­
szy, zabezpieczających trasę u- 
biegłorocznej podróży papieża po 
W. Brytanii i w ielokrotnie wywo­
ływ a ł osłupienie przybyłych na 
pow itanie Jana Pawła II, którzy 
pod policyjnym  czako w idzieli, 
twarz, znaną z telewizji.

Bird postanowił wykorzystać po­
dobieństwo do pożytecznej dzia­
łalności. Na wszelki wypadek wy-

organizowanych w celach charyta­
tywnych. Jedynym jego zmartwie­
niem jest to, że... ani w ząb nie 
zna polskiego.

Filharmonicy szczecińscy 
kończą tournee po Włoszech

R Z Y M  P A P . O r k ie s t r a  F i lh a r m o ­
n i i  S z c z e c iń s k ie j z a k o ń c z y  dz iś  
s w o je  to u rn e e  p o  W ło sze ch .

Jerzy Gorgon:

Sł. Ga Hen
c k e  mieć Kensego!

JE R Z Y  G O RG O N , b y ły  re p re ­
z e n ta c y jn y  p iłk a rz  naszego k ra ­
ju , w y s tę p u ją c y  przez -42 sezo­
n ów  w  G ó rn ik u  Zabrze, a o - 
s ta tn io  (do n iedaw na) g ra ją c y  
w  S t. C u lle n  (S zw a jca ria ) u- 
d z ie l i ł c iekaw ego  w y w ia d u  re -

(D okończem e na. s tr. 6)

P o ro z u m ie n ia  s ie rp n io w e

Po eo wracać?
KIEDY trzy lato temu byliśmy b y ły  wyrazem rozległego kryzysu sji, nie było  już widać tak wyraź- 

świadkam i podpisywania umów społecznego. Chodziło więc o to negt^ podziału, a nawet wrogości, 
społecznych w Gdańsku, Szczeci- przede wszystkim —  ze strony jok u począhku rozmów. Przypom- 
nie i Jastrzębiu, naprzeciwko sie- w ładzy —  aby wydarzenia nie u- nijm y sobie, wszyscy m ieliśmy 
bie zasiadły jakby dwie strony kształtowały dwóch stron konflik- przeświadczenie, iż dokonała się 
konfliktu —  przedstawiciele w ła - tu, lecz by można by ło  podjąć jakaś swoisła spójnia w ładzy i 
dzy i reprezentanci strajkującej działania wspólne, wychodząc z społeczeństwa. Ci natomiast jej 
klasy robotniczej. Było to zdarzę- jednoczącego obie strony założę- przedstawiciele, którzy w umowach 
nie dramatyczne przede wszyst- nia, iż nasz polski dom wymaga społecznych chcieli widzieć jedy- 
kim  z ustrojowego punktu w idzę- naprawy. Podstawą zaś rozmów nie wybieg taktyczny, musieli się 
nia, gdyż władza działająca tytu- było  hasło „Socjalizm  —  tak, wy- rozczarować.
lam ie w interesie ludzi pracy, o - paczenia —  n ie ". Ono też czyniło Decyzja podjęta w sierpniu by- 
kazała się nie m ieć pełnego roz- w sferze intencji z owych niby ła  jedyną wówczas możliwą, słusz 
poznania ich nastrojów, ocen po- dwóch stron jedną właściwie stro- ną i politycznie rozsądną. Partia, 
litycznych, a także dążeń. A le ta nę. z której poręki te historyczne już
sama władza stanęła do naprawy Przy odchodzeniu od stołu, rozmowy by ły  prowadzone, zdała 
swego błędu, ponieważ zwycię- wśród powszechnego entuzjazmu,

iż strajki po wielu dniach gorących dysku- (D okończenie  na  s tr .  3)

P Ł A S Z C Z  z je s ie n n o -z i­
m o w e j k o le k c j i p a ry s k ic h  
d y k ta to ró w  m ody  —  tw e e- 
d ow y , o d ług o śc i 718 w  geo­
m e try c z n y  w zó r w yko ńczo ­
n y  z ie lo n ym  fu te rk ie m  z l i ­
sa. S pódnica  i  tu rb a n  z ko 
k a n ią  z tego samego m ate­
r ia łu .

C A F — A F P

Ogórki o wadze 7 kg
M O S K W A  P A P . O g ó r k i  o lb r z y m *  

w y r o s ły  ¿w d o m u  n a  p a ra p e c ie  o~  
k n a  jedyne j z m ie s z k a n e k  ws® 
G e o r g i je  w k a  w  o b w o d z ie  s ie m iip a -  
Ia ty ń s k iim . Je d e n  o g ó r e k  w a ż y  i  
k g  i  m a  p ó łto r a  m e tr a  d łu g o ś c i*  
R ó s ł o n  n ie z w y k le  s z y b k o  5 —6 .c n i  
a a  d  o b ę .
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Dziś spotkanie
(D okończen ie  ze s tr. 1) ro z m o w y

Spółdzielczość obniża ceny

d z i ł  r ó w n ie ż , ż 
w y m i  p rz e d s ti
p o ls k ie g o  nacech*-----------

m o w a ch  z g ó rn ik a m i se k re ta rz  cią poglądów obu stron na temat 
g en e ra lny  N S P J in te re s o w a ł się «*“ »««• umacniania i  pogłębiania D . . .  c i i -  wzajemnej współpracy oraz brater-
w a ru n k a m i i  e fe k ta m i p ra c y  stwa z ZSr r . owoce tej wspóipra- 
„C z e rw o n e j G w a rd ii”  o raz ca łe - cy widoczne są dziś w wielu dzie- 
bo  p o lsk iego  g ó rn ic tw a . dżinach.

P o  w iz y c ie  w  k o p a ln i E r ic h  w  u r z ę d z ie  W o je w ó d z k im  w  K a to -  
H o n e c k e r w ra z  Z tow arzyszący - w ic a c h , w y d a n e g o  na  cześć E r ic h a  
m i m u  osobam i w z ią ł u dz ia ł W  H o n e c k e ra , w o je w o d a  _  g e n . d y w .

, ,  . , p i lo t  R om a in  P a s z k o w s k i w s k a z a
spotkaniu przyjaźni, które od- n a  f r w a łe  e fe k ty  b l is k ie j  w sp ó ł- 
było się W odświętnie u d e k o ro - p r a c y  łą c z ą c e j o rg a n iz a c je  p a r t y j -  
w a n e j h a li s p o r to w o -w id o w is k o
w e j w  Czeladzi. S po tkan ie  to  ¿ ó w  w o j .  k a to w ic k ie g o  ze  s p o łe -  
z g ro m ad z iło  ponad  tys ią c  re -  cze ń ® tw e m  o k r ę g u  H a lle  w  n r d . 
p re z e n ta n tó w  za łóg k o p a ln i w ę - ^asę^robofniczą wielkoprzemysłową 
g la  kam iennego ze zrzeszenia w  w y p o w ie d z i c z ło n e k  B iu ra  P o - 
Sosnowcu. C z ło n ków  d e le g ac ji l i ty c z n e g o , s e k re ta rz  K C  N S P J, 
p a r ty jn o -p a ń s tw o w e j z N R D  G u e n te r  M i t ta g  p o d k r e ś li ł ,  że w i-  

serdeczn ie  w ita l i  g ó rn ic y  w  stro  
ja c h  g a lo w ych , p rze ds ta w ic ie le  
w ła d z  m ias ta , o rg a n iz a c ji spo­
łecznych  i  m łodz ieżow ych .

W Y S T Ę P U J Ą C  n a  w ie c u  p r z y ja ź ­
n i  z u d z ia łe m  d e le g a c j i  p a r ty jn o -  
-p a ń s tw o w e j N R D  w  C z e la d z i, p rze  
w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  — H e n ­
r y k  J a b ło ń s k i s tw ie r d z i ł ,  że w a lk a  
o  p o k ó j  i  r o z b ro je n ie  ja k ą  p r o w a ­
d z ą  o b y d w a  k r a je  w s p ó ln ie  ze 
w s z y s tk im i  p a ń s tw a m i s o c ja l is ty c z ­
n y m i  s k u p io n y m i w o k ó ł Z S R R , na 
b ie ra  s z cze g ó ln e g o  z n a c z e n ia .

D z iś , w  n a p ię te j s y tu a c j i  m ię d z y ­
n a r o d o w e j,  t y m  b a rd z ie j o d c z u w a ­
n y  je s t  f a k t  h is to r y c z n y  ja k im  b y ­
ł o  p o w s ta n ie  p ie rw s z e g o  w  d z ie ­
ja c h  N ie m ie c  p a ń s tw a  k la s y  ro b o t 
n icze -j.

Z a c ie ś n ie n ie  b r a te r s k ie g o  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  m ię d z y  Po ską  i N R D  to  
n ie  ty lk o  u m a c n ia n ie  p o te n c ja łu  
n a s z y c h  p a ń s tw , a le  ł  m o ż liw o ś ć  
u w ię k 6 z e n ia  w p ły w ó w  n a  lo sy  
E u ro p y .

E R IC H  H O N E C K E R  p rz e k a z a ł po  
•d ro w - ie n ia  d la  w s z y s tk ic h  lu d z i  
p r a c y  w  P o lsce  od o b y w a te l i  
N R D . S tw ie rd z i ł,  że p o n a d  20 p ro c . 
im p o r tu  N R D  z P o ls k i p o c h o d z i z 
w o j .  k a to w ic k ie g o .  P o d k r e ś l i ł  r ó w ­
n ie ż  w ie lk ie  z n a c z e n ie  ja k ie  d la  po  
l i t y k i  g o s p o d a rc z e j i  d la  b u d o w y  
u s t r o ju  s o c ja l is ty c z n e g o  m a  w y d o ­
b y w a n ie  c z a rn e g o  z ło ta . S tw ie r -

»- ż y ta  d e le g a c j i  N R D  w  P o lsce  je s t 
ie la m i p a ń s tw a  w yra -zem  b r a te r s k ic h  s to s u n k ó w  

są zg o d n o ś - m ię d z y  n a s z y m i k r a ja m i .

W C Z O R A J  p o d p is a n a  z o s ta ła  
W a rs z a w ie  u m o w a  m ię d z y  rz ą d e m  
P R L  a rz ą d e m  N R D  w  s p ra w ie  bu 
d o w y  i  f in a n s o w a n ia  p o d w o d n e g o  
p rz e jś c ia  przez-, W is łę  k o ło  P ło c k a  

P O D C Z A S  u ro c z y s te g o  ś n ia d a n ia  d la  p ie rw s z e j i  d r u g ie j  n i t k i  r u r o -
.......................... '.ągu „ P r z y ja ź ń ” . B u d o w a  ta  m a

a c e lu  z a p e w n ie n ie  b e z p ie c z n e j 
n ie p rz e rw a n e j e k s p lo a ta c j i  te g o  

s k a z a ł ru r o c ią g u .  D o k u m e n t p o d p s a l i  w i ­
c e p re m ie r  Z b ig n ie w  M a d e j i  z a ­
s tę p ca  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  M i­
n is t r ó w  - N R D . s ta ły  p rz e d s ta w ic ie l 
te g o  k r a ju  w  R W P G  G e rh a rd  
W eiss.

ra m a c h  p o d p is a n e j u m o w y  
k re ś lo n o  o b o w ią z k i i p o d z ia ł z 
d a ń  ob u  s tro n  p rz y  r e a liz a c ji  te g o  
p rz e d s ię w z ię c ia . P rz e k a z a n ie  
e k s p lo a ta c j i  p rz e jś c ia  p o d w o d n e g o  
p rz e w id z ia n e  je s t  na  g r u d z ie ń  ,b r .

Wojewoda u hutników
W C Z O R A J w o je w od a  szcze­

c iń s k i S ta n is ła w  M a lec z łoży ł 
mie zapow iedzianą  w iz y tę  w  
H u c ie  „S zczecin ” . Podczas po ­
b y tu  w  huc ie  w o je w od a  p rz y j­
m o w a ł in d y w id u a ln e  s k a rg i i  
w n io s k i p ra c o w n ik ó w . W iz y to ­
w a ł także  zak ład , zapoznając 
c ię  z w a ru n k a m i p ra c y  i  so­
c ja ln o -b y to w y m i.

Odznaczenia
dla komunalnych

W O J E W O D A  s z c z e c iń s k i S t. M a ­
le c  w rę c z y ł  w c z o r a j  l ic z n e  o d z n a ­
c z e n ia  p r a c o w n ik o m  g o s p o d a rk i k o  
am u n a ln e j. W y ró ż n ie n i  w  te n  spo ­
s ó b  z o s ta l i  p r a c o w n ic y  s o l id n i,  d łu ­
g o le tn i,  a ta k ż e  s z e fo w ie  p rz e d s ię ­
b io r s t w  le g i ty m u ją c y  s ię d o b r y m i 
w y n ik a m i  g o s p o d a rc z y m i.

K rz y ż e m  K a w a le r s k im  O r d e ru  
O d ro d z e n ia  P o ls k i u h o n o r o w a n i zo 
s ta l i :  A n d r z e j  A n c z y k o w s k i (W P K M  
S zcze c in ), P io t r  B e d n a re k  (R P G K iiM  
S ta rg a rd ) .  W ło d z im ie r z  M a rs z a łe k  
( W Z G K iM  S zc z e c in )  o ra z  B e rn a rd  
Z a w o d n ia k  ( W P K M  S z cze c in ) . P o­
n a d to  Z ło te  K r z y ż e  Z a s łu g i o t r z y ­
m a ło  7 o só b , S re b rn e  —  14 i  B r ą ­
z o w e  — 4. (w y s )

niektórych przetworów z mleka

Kupujący nie chcą
drogiego sera

W A R S Z A W A  P A P . D obra  s y tu a c ja  w  s ku p ie  m leka  w  I  p ó ł­
roczu br. p o z w o liła  na znaczny —  w  p o ró w n a n iu  z ty m  sa­
m ym  okresem  ub. r. —  w zros t p ro d u k c ji w y ro b ó w  m lecza r­
sk ich  p rzeznaczonych  zarów no  r.a cele ko nsu m p cy jn e  ja k  i pa­
szowe a także  n iepe łne  rozeznanie  zm ien ia jących  się b ieżą­
cych  po trzeb  o db io rcó w  spow odow a ły , iż  spółdzie lczość m le ­
czarska  p od ję ła  o s ta tn io  decyz je  o obniżce cen na n ie k tó re  
p rz e tw o ry  z m leka .
Z  24 0  z ł  n a  220 z a  1 k g  o b -  *, w ię c  Od m a ja  d o  p a ź d z ie rn ik a° c-lr linii la ce IUU1 Inn Knnn7ll

te j i lo ś c i d o s ta rc z a  s ię  na  r y ­
n e k  o k .  1000 to n  w a r to ś c io w e g o  se 
ra  — b r y n d z y .  D o  c z e rw c a  b r .  ser 
te n  s p rz e d a w a n o  po  272 z ł za je d e n  
k i lo g ra m . J e d n a k  t r u d n o ś c i ze z b y  
te rn  b r y n d z y ,  u t r z y m u ją c e  s ię  od  

k u  m .  i n  d la te g o ,  g d y ż  la t e m  d łu ższe g o  ju ż  czasu , z m u s iły  p ro -  
t r w a ł o ś ć  t y c h  g a t u n k ó w  s e r ó w  c S J
j e s t  n ie c o  k r ó t s z a .  P o n a d t o  w  za  i  k g  te go  s e ra . S p a d e k  c e n y  w  
o d c z u c iu  k o n s u m e n t ó w  c e n a  s e  ty m  p r z y p a d k u  n ie ja k o  w y m u s i ły  

p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e . g d y ż

ty p u  cam em bert o raz b r ie  p ro ­
d u ko w a n ych  w  d użych  i n ow o ­
czesnych zak ładach  m lecza r­
sk ich  w  G nieźn ie , M ie lc u  i T u r

b ry n d z ę  o b o w ią z u ją  c e n yra  cam em bert i  b r ie  w  p o ró w ­
n a n iu  do tzw . s e ró w .ż ó łty c h  b y  mowne-! 
la  za w ysoka. Spółdzie lczość
m lecza rska  dostarcza na  zaopa- „ ------ ------- -
t r z e m e  r y n k u  w  s k a l i  r o k u  O K. c e n y  o b ję to  m le k o  c h u d e  w  p ró sz  
3 t y s .  t o n  s e r ó w  p le ś n io w y c h ,  k u , w y tw a rz a n e  g łó w n ie  na  c e le  
c h o ć  m o ż l iw o ś c i  p r o d u k c y jn e  -  T « " ® " l  “ w
d z i ę k i  o d d a n i u  n ie d a w n o  n o w o -  p ro s z k u  m le c z n e g o  p o z b a w io n e g o  
c z e s n e g o  z a k ł a d u  W  T u r k u  —  tłu s z c z u , z a w ie ra ją c e g o  zaś c e n n e  
u -  f v m  z n k - r e s ie  n ie  sa w  n e l n i  biaŁk<>- o b n iż o n o  o  p r a w ie  15 p ro c . w  t y m  z a k r e s ie  n ie  są  w  p e i n i  m ię k i  te m u  p0Zb y to  s ię zaipasów
w y k o rz y s ta n e  ze w zg lę du  na m ie k a  c h u d e g o  w  p ro s z k u  w y p r o -  
mn-ie jszy p o p y t. P ra w d ą  je s t też  d u k o w a n e g o  w  u b . r .  W  s k a l i  r o k u
fa k - t  iż  h a n d e l  n i e  n o s ia d a ia c  w y tw a r z a  s ię  o k . 100 ty s . to n  te go  t a k t ,  i ż  n a n a e i  n ie  p o s ia d a ją c  ^  z k tó re g o  p ro d U k u je  się
o dp ow ie dn ich  urządzeń  sch ła - m . in . o ^ .  40 ty s .  to n  m ie s z a n e k  
d za jących , n ie  je s t w  p e łn i p rz y  p a s z o w y c h  ty p u  m le k o  p a n  i  m le -  
g o to w a n y  do  sprzedaży. S tąd  t o m k i «  d la  młodego b y d l» .  
też a seku ra c ja  p rz y  s k ła d a n iu

w  p rze m yś le  m le -zam ów ień  
Czarskim .

P R O D U K C J Ą  b r y n d z y ,  c z y l i  sera 
z m le k a  o w c z e g o  z a jm u ją  s ię  za­
k ła d y  s p ó łd z ie lc z o ś c i m le c z a r s k ie j 
n a  P o g ó rz u  — w  R y m a n o w ie  (w o j.  
k ro ś n ie ń s k ie ) ,  N o w y m  S ą czu  i B y -  
s ty r z y c y  K ło d z k ie j  ( w o j .  w a łb rz v s -  
k ie ) ,  k tó r e  s k u p u ją  o d  h o d o w c ó w  
o w ie c  tz w .  b u n d z , b ę d ą c y  p o d s ta ­
w o w y m  p ó łp r o d u k te m  w  w y tw a ­
rz a n iu  b r y n d z y .  W  c ią g u  r o k u ,  
g łó w n ie  w  se zo n ie  w y p a s u  o w ie c .

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  Z IE L E N I M IE J S K IE J  
w  Szczecinie 

u l.  K u  S łońcu 125 a

o f e r u j e

ve ram ach w yprzedaży posezonowej

w  następu jących pun k tach  h and low ych :

„N ie za po m in a jka ” , p l. Ż o łn ie rza  Polskiego paw ilo n  
n r  1, P Z M , u l.  K u  Słońcu 125 a, p aw ilo n  n r  2 

I I  bram a cm entarna (po 15.08.1983 r.)

n iż e j w ym ien ione  k w ia ty  rabatow e:

•  S za łw ia  z 16 z ł na  5 z ł
•  B egonia  b u lw ia s ta  z 30 z ł na  20 zł
•  B egonia  semp. z 15 z ł na 10 zł
•  A g e ra tu m  z 12 z ł na 6 z ł
•  Canna z 40-z ł na 20 z ł
•  Ire z y n a  z 16 z ł na 5 z ł
•  P e tu n ia  z 24 zł na  10 zł
•  Tagetes z 3 z ł na 1 z ł ! inne .

Będzie 
butów i
(D okończen ie  ze s ir.. 1)

. n. z a k ła d  ę r  4 w  R ze szo w ie  — 
p o d e jm u je  o s ta tn io  p rz e d s ię w z ię c ia  
m a ją c e  na  c e lu  z w ię k s z e n ie  p ro ­
d u k c j i  o ra z  p o p ra w ę  ja k o ś c i w y ­
tw a rz a n e g o  tu  o b u w ia  d a m s k ie g o . 
D o ty c h c z a s , sp o ś ró d  3 is tn ie ją c y c h  
tu  l i n i i  p r o d u k c y jn y c h ,  d w ie  p ra ­
c o w a ły  n a  je d n ą  z m ia n ę , a t y lk o  
je d n a  na  d w ie  z m ia n y . D z ię k i z a ­
t r u d n ie n iu  d o d a tk o w y c h  p r a c o w n i­
k ó w , w  ty m  o k .  60 a b s o lw e n tó w  
p rz y z a k ła d o w e j s z k o ły  o ra z  ż n in  e j 
sze n iu  a b s e n c j i  — d ru g a  l in ia  p ro ­
d u k c y jn a  p rz e c h o d z i n a  p ra c ę  d w u  
z m ia n o w ą . P ra w d o p o d o b n ie  jeszcze 
w  b r .  u d a  s ię  to  sam o z  tr z e c ią  
l in ią  p r o d u k c y jn ą .  Z a k ła d  z a k o n -

Komunikat
W O J E W Ó D Z K I U rz ą d  S p ra w  W e­

w n ę trz n y c h  w  S z c z e c in ie  in fo r m u ­
je ,  że z d n ie m  17 b m . z o s ta ły  z m ie  
n io n e  n u m e r y  te le fo n ic z n e  M ie j ­
s k ie g o  U rz ę d u  S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h  (d a w n a  n a ó w a  — K o m e n d a  
M ie js k a  M O ) w  S ta rg a rd z ie  Szcze­
c iń s k im  i  R e jo n o w e g o  U rz ę d u  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  (d a w n a  n a ­
z w a  — K o m isa -r ia -t M O ) w  N o w o ­
g a rd z ie .

O b ecne n u m e r y  te le fo n ó w  M U S W  
w  S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im : d y ż u r ­
n y  — 776-142 i  764-231, g ru p a  r u c h u  
d ro g o w e g o  — 764-289, r e fe r a t  pasz­
p o r tó w  — 764-237.

R U S  W  w  N o w o g a rd z ie :  d y ż u r n y  
—  210-72 1 242-31, g ru p a  r u c h u  d r o ­
go w eg o — 242-89, r e fe r a t  p a s z p o r­
tó w  — 242-37.

Od I sierpnia br.

Podatek wyrównawczy 
od ogrodników i sadowników

W A R S Z A W A  PAP. P rzep isy  u s ta w y  z 28 lip ca  1983 r. o po­
d a tk u  w y ró w n a w c z y m  oraz rozporządzeń w y ko n a w czych  do 
te j u s ta w y  o k re ś la ją , że o p o d a tko w a n iu  ty m  p o d a tk ie m  pod le ­
g a ją  m. in . dochody uzysk iw a ne  z n ie k tó ry c h  ro d za jó w  u p ra w  
i p ro d u k c ji zw ie rzęce j, p ro w ad  zonych w  w ię kszych  ro z m ia ­
rach , zw a nych  d z ia ła m i s p e c ja ln y m i gospodarstw a ro lnego.

Z A L IC Z A  S IĘ  do n ic h  u p ra ­
w y  g ru n to w e  k w ia tó w , w a rz y w  
i  ic h  n as ie n n ic tw o  (z w y ją tk ie m  
n as ie n n ic tw a  ko n tra k to w a n e g o  
i u p ra w  ka pu sty , m a rc h w i oraz 
b u ra k a  ć w ik łow e g o ), u p ra w y  
k w ia tó w  i w a rz y w  w  s z k la r­
n iach , tu n e la ch  fo lio w y c h  i in ­
spektach, s z k ó łk i d rze w  i k rze ­
w ó w  ozdobnych, u p ra w y  piecza 
re k , sadow n ic tw o , u p ra w y  k rze ­
w ó w  ow ocow ych , tru s k a w e k , po 
z iom ek i m a lin  o raz  p ro d u k c ję  
m łodego d ro b iu  rzeźnego (b ro j­
le ró w ).

O P O D A T K O W A N IU  p o d le g a ł bę ­
d z ie  d o c h ó d , o b ’. c z o n y  p r z y  za ­
s to s o w a n iu  n o -T i s z a c u n k o w y c h  d o  
c h o d u - z k * ó :e g o k o lw ie k  z ty c h  
d z ia łó w , w z g lę d n ie  p r z y  p ro w a d z e ­
n iu  ró ż n e g o  r o d z a ju  d z ia łó w  spe­
c ja ln y c h  — d o c h ó d  łą c z n y , tę ż e li 
P r z e k r o '-z v  k  v o te  w o ’ -ą  od  p o ­
d a tk u .  k tó ra  z d n ie m  1 s e r o n a  
b r ,  zo s ta ła  u s ta lo n a  w  w v s o k r ś c i 
300 ty s . z ł ro c z n ie . D o c h ó d  te n  
m o że  b y ć  ró w n ie ż  u s t s î r n v  na 
p o d s ta w ie  fa k ty c z n v c h  p r r v -b o d ó .v  
i  w y d a tk ó w  pod w a r u n k ie m  p r o ­
w a d ze n ia , k s ;ę g i p o d a tk o w e j,  o i le  
p o d a tn ik  z g ło s i z a m ia r  j e j  p ro w a ­
d z e n ia . D o c h o d y  u z y s k iw a n e  z 
ty c h  d z ia łó w  o p o d a tk o w u je  s ię  na  
im ię  w ła ś c ic ie la  g o s p o d a rs tw a .

N a le ż y  p r z y  ty m  z a z n a c z y ć , że 
p o d a te k  w y ró w n a w c z y  w  r o ln ic ­
tw ie  n ie  je s t  n o w o ś c ią , b o w ie m  
w p ro w a d z o n y  z o s ta ł ju ż  w  1969 r. 
M a m y  w ię c  d o  c z y n ie n ia  w  zasa­
d z ie  z u r e a ln ie n ie m  w ie lk o ś c i n o ­
m in a ln y c h ,  na  k tó r y c h  o p ie ra  się 
p o d a te k  p ła c o n y  od  d o c h o d ó w  u -  
z y s k iw a n y c h  z d z ia łó w  s p e c ja l­
n y c h  g o s p o d a rs tw a  ro ln e g o , a n ie  
z w p ro w a d z e n ie m  n o w e g o  p o d a tk u  
od ty c h  d o c h o d ó w .

J a k  ju ż  w s p o m n ia n o , w  u s ta w ie  
p o d w y ż s z o n a  z o s ta ła  k w o ta  w o ln a  
o d  p o d a tk u  z  o b o w ią z u ją c e j do ­
ty c h c z a s  204 ty s  z ł  ro c z n ie  d o  
300 ty s  z ł.  P o n a d to  p o d a tn ik o m  
p r z y s łu g u ją  — w e d łu g  o g ó ln y c h  
zasa d  — u lg i  w  p o d a tk u  z t y t u ł«  
p o s ia d a n ia  na  u t r z y m a n iu  c z ło n ­
k ó w  r o d z in y .  W  ta k ic h  p rz y p a d ­
k a c h  d o c h ó d  p o d le g a ją c y  z w o ln ie ­
n iu  (300 ty s . z ł)  p o d w y ż s z a  s ię  na  
w s p ó łm a łż o n k a  n ie  m a ją c e g o  w ła s ­
n y c h  d o c h o d ó w  o  30 ty s .  z ł  ro c z ­
n ie  i  p o  15 ty s . z ł  n a  k a ż d e  b ę d ą ­
ce na  u t r z y m a n iu  d z ie c k o , a ta k ­
że k a ż d e g o  z ro d z ic ó w  i  ro d z e ń ­
s tw a .

N o w e  p rz e p is y  o  p o d a tk u  w y ró w  
n a w c z y m  w  częśc i d o ty c z ą c e j d z ia  
łó w  s p e c ja ln y c h  p r z e w id u ją  ta k ż e  
s to s o w a n ie  u lg  z t y t u łu  k o n tr a fc ta -

więcej
odzieży

c z y ł  w y tw a r z a n ie  o b u w ia  le tn ie g o , 
r o z p o c z y n a ją c  w  s ie r p n iu  na  d w u  
l in ia c h  p r o d u k c ję  d a m s k ie g o  o b u ­
w ia  n a  k a ż d ą  p o rę  r o k u .  D o  k o ń r 
ca  b r .  „R e s p a n ”  w y k o n a  o k .  80 
ty s .  pac te g o  o b u w ia .  Z a  k i l k a  t y ­
g o d n i je d n a  z l i n i i  p r o d u k c y jn y c h  
z o s ta n ie  p rz e s ta w io n a  na  w y tw a ­
rz a n ie  b o tk ó w ,  k tó r y c h  d o  k o ń c a  
b r .  w y k o n a  s ię  t u  o k .  40 ty s .  p a r .  
Ł ą c z n ie  z a k ła d  n r  4 rz e s z o w s k ic h  
z a k ła d ó w  „R e s p a n ”  w y k o n a  do  
k o ń c a  b r .  p o n a d  300 ty s . p a r  d a m ­
s k ie g o  o b u w ia .  D la  p o p ra w y  ja ­
k o ś c i w y ro b ó w  is to tn e  zn a c z e n ie  
m ie ć  b ę d z ie  w p ro w a d z e n ie  w  l ip -  
c u  b r .  n o w e g o  m o ty w a c y jn e g o  re ­
g u la m in u  p re m io w a n ia .

K ra s n o s ta w s k a  „ C ó r a ” . k tó r e j  
w ię k s z o ś ć  w y ro b ó w  je s t  e k s p o r to ­
w a n a , w  ty m  r o k u  z w ię k s z a  w  
spo sób  z n a c z ą c y  d o s ta w y  na  r y ­
n e k . W  c ią g u  p ie rw s z y c h  s ie d m iu  
m ie s ię c y  r o k u  s k ie r o w a ła  o n a  d o  
k r a jo w y c h  o d b io rc ó w  p rz e s z ło  17 
p ro c . o d z ie ż y  d a m s k ie j w ię c e j n iż  
p rz e d  r o k ie m . B y ły  to  g łó w n ie  p ła ­
szcze o ra z  k o s t iu m y .  N a le ż y  zazn a ­
cz y ć , iż  k ra s n o s t?  / s k i  z a k ła d  w  b r .  
u s z y ł ju ż  231 ty s .  s z tu k  k o n fe k c j i ,  a 
w ię c  p rz e s z ło  1,5 p ro c . w ię c e j n iż  
w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  u b . r .  B y ło  
t o  m o ż liw e  m . in .  w  w y n ik u  w z ro ­
s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y  o  7.3 p ro c . 
p r z y  p la n o w a n y m  na  te n  r o k  — 
4,8 p ro c . ę iie z a le ż n ie  od  z a d a ń  p la ­
n o w y c h  k r a s n o s ta w s k a  „ C ó r a ”  d o ­
s ta rc z y  n a  r y n e k  k r a jo w y  w i IV  
k w .  b r .  d a m s k ą  o d z ie ż , j a k  su­
k ie n k i  c z y  s p ó d n ic e , w a r to ś c i 10 
m in  z ł.  B ę d z ie  t o  e fe k te m  u r u c h o ­
m ie n ia  f i l ia ln e g o  z a k ła d u  w e  w s i 
D r e w n ik i .

c j i ,  p o le g a ją c y c h  na  o b n iż e n iu  n o r  
m y  s z a c u n k o w e g o  d o c h o d u  w  
p rz y p a d k u  z a k o n  t r a k to w a  n :a p ro ­
d u k c j i  i  w y w ią z a n ia  s ię p rze z  p ro ­
d u c e n ta  z u m o w y  k o n t r a k t a c y jn e j  
o ra z  u lg  in w e s ty c y jn y c h  p r z y  in ­
w e s ty c ja c h  o c h a ra k te rz e  p r o d u k ­
c y jn y m .

U R E A L N IO N E  zos ta ły  ró w ­
n ież  d la  poszczególnych rodza­
jó w  u p ra w  i  p ro d u k c ji roczne 
n o rm y  szacunkow e dochodu. 
P rz y k ła d o w o  d la  sadów norm a  
ta  w y n o s i 1 000 z ł ze 100 m  kw . 
T y m  sam ym  o p o d a tk o w a n iu  po­
d lega ł będzie dochód u z y s k iw a ­
n y  z p o w ie rz c h n i p rze k racza ją ­
ce j 3 ha sadu i  to  wówczas, gdy 
w  g rę  n ie  będą w c h o d z iły  u lg i 
k o n tra k ta c y jn e  i rodz inne . Z 
k o le i z i m  k w . w a rz y w  u p ra ­
w ia n y c h  w  szk la rn ia ch  ogrzew a 
nych  norm a szacunkow a docho­
du w yn os i 300 zł. zaś d la  k w ia ­
tó w  u p ra w ia n y c h  w  ty c h  o b ie k­
tach 1 300 zł.

D O T Y C H C Z A S  p o d a te k  w y r ó w ­
n a w c z y  ze s p e c ja l is ty c z n e j p r o d u k ­
c j i  r o ln e j  p ła c i ło  n ie s p e łn a  7 tys . 
osó b . N ie  p r z e w id u je  s ię. b y  ob ec­
n ie  l ic z b a  ty c h  p o d a tn ik ó w  u le g ła  
w ię k s z e j z m ia n ie .

O b o w ią z u ją c a  o b e c n ie  u s ta w a  o 
p o d a tk u  w y ró w n a w c z y m  m a  z a s to ­
s o w a n ie  d o  d o c h o d ó w  o s ią g n ię ty c h  
za o k re s  od  1 s ie rp n ia  b r . ,  n a to ­
m ia s t za o k re s  d o  31 l ip c a  b r .  m a ­
ją  z a s to s o w a n ie  d o ty c h c z a s o w e  
p rz e p is y .

O p o d a tk o w a n ie  d o c h o d ó w  os ią g a ­
n y c h  z d z ia łó w  s p e c ja ln y c h  gos­
p o d a rs tw a  r o ln e g o  w  o b e c n e j f o r ­
m ie  o b o w ią z y w a ło b y  do  czasu 
w p ro w a d z e n ia  z re fo rm o w a n e g o  p o ­
d a tk u  ro ln ic z e g o , w  ra m a c h  k tó re ­
go  — j a k  to  w y n ik a  z p r o p o z y c ji  
p rz e d s ta w io n y c h  d o  k o n s u l ta c j i  spo 
łe c z n e j — z a m ie rz a  s ię  ró w n ie ż  
u re g u lo w a ć  s p ra w ę  o p o d a tk o w a n ia  
s p e c ja l is ty c z n e j p r o d u k c j i  r o ln e j .

Jutro koncert
w Kamieniu

W  P IĄ T E K  o g o d z . 19 w  k a te ­
d rz e  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  o d ­
b ę d z ie  .s ię  k o le jn y  k o n c e r t  X I X  
M ię d z y n a ro d o w e g o  F e s t iw a lu  M u ­
z y k i  O r g a n o w e j i K a m e r a ln e j  L a -  
to -63 . N a  o rg a n a c h  g ra ć  b ę d z ie  
A n d r e  L u y  (S z w a jc a r ia ) .  W ys -ią p i 
ta k ż e  S łu p s k a  O r k ie s t r a  K a m e ra ln a  
p o d  d y r e k c ją  B o h d a n a  J a r m o ło w i-  
cza , z s o l is ta m i:  M a rz e n ą  H e rm a n  
—  f le t ,  L e s z k ie m  K ą c k im  — o b ó j 
i  P io t re m  P ro s z o w s k im  — fa g o t.  
W  p ro g ra m ie  u tw o r y  A . v  v a l-  
d ie g o , B . M a rc e l la  i  A . C o re ll ie g o .

W  Tleniu

Rodzinny zlot 
turystyczny

M A L O W N IC Z Y  o ś ro d e k  w cza so - 
w ó - w y p o e z y n k o w y  T le ń  z n a jd u ją ­
c y  s ię  w  ś r o d k u  B o ró w  T u c h o ls ­
k ic h  b ę d z ie  o d  d z iś  p rze z  k i lk a  
n a jb l iż s z y c h  d n i  go śc ić  u c z e s tn i­
k ó w  o g ó ln o p o ls k ie g o  tu ry s ty c z n e g o  
z lo tu  ro d z in n e g o . W  p ro g ra m ie  
m a rs z e  te re n o w e  po  n a jp ię k n ie j ­
sz y c h  z a k ą tk a c h  Z ie m i B o ro w i a c -  
k ie j ,  z w ie d z a n ie  S w ie c ia , C h e łm n a  
i  in n y c h  m ie js c o w o ś c i z a b y tk o ­
w y c h ,  a ta k ż e  l ic z n e  k o n k u r s y  i  
z a b a w y .

Papier toaletowy 
tylko dla... 

administracji
O P O L E  P A P . O o s o b l iw y c h  p r z y ­

p a d k a c h  h u r to w e j  s p rz e d a ż y  w  de ­
ta lu  d o n io s ła  „ T r y b u n a  O p o ls k a ” . 
O to  c a łą  p a r t ię  r o w e r ó w  d o s ta r ­
c z o n y c h  d o  s k le p u  ,  w  M u r o w ie  
sp rz e d a n o ... s o łty s o m , f a b r y  w y k u ­
p i ła  m ie js c o w a  H u ta  S zk ła , a p a ­
p ie r  to a le to w y  b y ł  t y lk o  d la ... ad ­
m in is t r a c j i .  C o je s t  w o b e c  te g o  w  
sk le .p ie  d la  in d y w id u a ln e g o  k l ie n ta ?  
— P o d o b n o  s p e c ja ln e  p is m o  n a c z e l 
n ik a  t - a k t u ja c e  o p r io r y te ta c h  w  
n a b y w a n iu  r ó ż n y c h  d ó b r ,
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W. Jaruzelski 
przyjął grupą 

amerykańskich 
kcngresmanow i
WARSZAWA Prezes Rady Mi- j 

nistrów, gen arm ii W ojciech Ja­
ruzelski przyją ł przebywającą w \ 
Polsce grupę członków Izby Re- j 
prezenłartłów Kongresu USA, któ- j 

-re j przewodniczył C larence D 
Long

W spotkaniu uczestniczyli w ice­
premier Janusz Obodowski, m ini­
ster finansów Stanisław Nieckarz 
oraz wiceminister spraw zagrani­
cznych Józef Wiejacz. Obecny był 
charge d 'affa ires a i USA Herbert 
W ilgis

G R U P IE  c z ło n k ó w  Iz b y  R e p re ­
z e n ta n tó w  K o n g re s u  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  A m e r y k i  p rz e w o d n ic z y  
k o n g re s m a n  C la re n c e  D . L o n g , 
d e m o k r a ta  ze s ia n u  M a r y la n d ,  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  p o d k o m ite tu  d o  s p ra w  
o p e r a c ji  z a g r a n ic z n y c h  w  k o m ite ­
c ie  ś r o d k ó w  b u d ż e to w y c h  W  s k ia d  
g r u p y  w c h o d z ą  c z ło n k o w ie  ró ż ­
n y c h  k o m ite tó w  iz b y  — 5 d e m o ­
k r a tó w  i 2 r e p u b lik a n ó w .  G r u p ie  
k o n g re s m a n ó w  to w a rz y s z ą  d o r a d ­
c y , p rz e d s ta w ic ie l D e p a r ta m e n tu  
S ta n u  o j-az p r z e d s ta w ic ie l a g e n c j i  
ds . r o z w o ju  m ię d z y n a ro d o w e g o .

C z ło m c o w ie  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  
K o n g re s u  U S A  z o s ta l i  p r z y ję c i  
p rze z  m a rs z a łk a  S e jm u  P R L  S t. 
G u c w ę  w ra z  z g ru p ą  p o s łó w  na  
S e jm .

O d b y l i  ró w n ie ż  r o z m o w y  z m i­
n is t r e m  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  T a ­
d e u sze m  N e s to ro w ie z e m  i  w ic e m i­
n is t r e m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Józe ­
fe m  W ie ja c z e m .

T e m a te m  ro z m ó w  b y ł  a k tu a ln y  
s ta n  s to s u n k ó w -  p o ls k o - a m e ry k a ń ­
s k ic h  o ra z  n ie k tó r e  p r o b le m y  m ię ­
d z y n a ro d o w e . Z e s t r o n y  p o ls k ie j  
p o d d a n o  k r y t y c e  p o l i t y k ę  r e s t r y k ­
c j i  e k o n o m ic z n y c h ,  m ie s z a n ia  s ię 
w  w e w n ę trz n e  s p r a w y  i a g re s j i  
p ro p a g a n d o w e j,  ja k ą  s to s u je  w o ­
b e c  P o ls k i a d m in is t r a c ja  U S A . Je 
d y n ie  z a p rz e s ta n ie  te j n ie p r z y ja z ­
n e j  p o l i t y k i  m o że  s tw o r z y ć  p rz e -,  
s ła n k i  d la  n o r m a l iz a c j i  i p o p ra w y  
s to s u n k ó w  m ię d z y  o b y d w o m a  p a ń ­
s tw a m i-  P o ls k a , ja k  to  p o n o w n ie  
p o d k re ś lo n o , g o to w a  je s t r o z w ija ć  
s to s u n k i ze S ta n a m i Z je d n o c z o n y ­
m i r a  za sa d a ch  p o s z a n o w a n ia  
p ra w a  m ię d z y n a ro d o w e g o , p o s ta n o  
w ie ń  K a r t y  N a r o d ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  i  A k t u  K o ń c o w e g o  K B W E . 
z g o d n ie  z t r a d y c ja m i p r z y ja ź n i  łą ­
c z ą c y m i n a ró d  p o ls k i z n a ro d e m  
a m e ry k a ń s k im ,  w  in te re s ie  p o k o ­
j u  i  b e z p ie c z e ń s tw a  w  E u ro p ie .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ L ę b o r k ”  z F in la n d i i ,  
m /s  „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ’ 

ze S z w e c ji,
m /s  „ S u w a łk i ”  ze S z w e c ji .  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

n ie  p r z e w id u je  s ię .

Po
(D okończen ie  ze s tr. 1)

sobie sprawę, iż tylko  drogą dia­
logu z własną klasą może dojść 
do rozwiązania podstawowych pro 
b lem ów państwa. W  ten sposób 
zapadały decyzje, których wcześ­
niej nikt by się nie spodziewał, 
budzące wiele zastrzeżeń, po obu 
stronach u czes tn ików  dialogu, ale 
mające za sobą powszechne po­
parcie, nie zawsze zresztą racjo­
nalne.

Dla ludzi patrzących dalej, niż 
aktualna tu chw ila, podpisanie 
umów sierpniowych było  ty lko- 
pierwszym krokiem na drodze prze 
mion. Umowy zrazu oczyściły at­
mosferę psychologiczną, wyzwo­
liły  energię i aktywność społecz­
ną. Dla w ielu z nas ważniejszy od 
szczegółowych zapisów stał się 
ich społeczny wydźwięk. On na­
da ł kierunek odnowie, która za­
kreśliła  wkrótce obszar spraw o 
w iele szerszy niż owych 21 punk­
tów. I gdyby nie destrukcja, która 
wkrad ła  się w szeregi „S o lidar­
nośc i" i innych ruchów społecz-

Pokazuje czas od 1490 roku

Praski „Orloj”
JEDNĄ z atrakcji S tarego Mia­

sta w Pradze jest zabytkowy ze­
gar z 1490 roku. Zegar ten ściąga 
na rynek tłum y prażan i cudzo­
ziemców; po wybiciu godziny za­
czyna się na nim pochód figurek. 
Przesuwają się postacie aposto­
łów, śmierć z kosą, skąpiec i 
g łupiec, pieje kam ienny kur... Ze 
starym „O rlo je m " wiąże się 
smutna legenda. Skonstruował go 
mistrz Hanusz. Gdy sława tego 
arcydzieła sztuki średniowiecznej 
rozeszła się po ca łym  świę­
cie, rada m iejska powzięła u- 
chwalę, że żadne miasto na świę­
cie podobnego zegara nie będzie 
m iało. Pewnego ranka znaleziono 
mistrza Hanasza bez przytom no­
ści, z wypalonym i oczyma... Le­
genda głosi dalej, że ślepemu kon­
struktorowi udało się kiedyś podstę 
pem dostać na wieżę w chwili, 
gdy jego zegar w yb ija ł kuranty. 
O ciem niały mistrz dotknął ręką 
skomplikowanego mechanizmu, 
rozległ się trzask łam anego meta­
lu i zegar stanął na d ł” qie lata...

(CAF— CTK)

Blady strach
padł na mężczyzn...
L O N D Y N  P A P . W  m a łe j  a n g ie l­

s k ie j  o s a d z ie  C o g g e s h a il, m ie s z k a ń ­
c y  m i ja ją  s ię  ze s p u s z c z o n y m i o cza ­
m i.  N i k t  n ik o m u  n ie  w ie r z y .  Ż o ­
n a  d o k to ra  k tó r a  23 l ip c a  z n ik n ę ­
ła  be z  ś la d u , z o s ta w iła  w  d o m u  
p a m ię tn ik  z p r e c y z y jn y m i in fo rm a %  
c ja m i,  d o ty c z ą c y m i s w y c h  l ic z n y c h  
k o c h a p k ó w .  P o l ic ja  s z u k a ją c a  za ­
g in io n e j  m us ii p r z e s łu c h iw a ć  w s z y ­
s tk ic h  a d o r a to r ó w  p a n i d o k to r o w e j .  
P o l ic ja n c i  s ta ra ją  s ię  b y c  d y s k r e t ­
n i  i  p ro s z ą  w y m ie n io n y c h  w  p a ­
m ię tn ik u  m ę ż c z y z n  o r o z m o w y  „ w  
c z te ry  o c z y ” . J e ś l i  m ę ż c z y ź n i n ie  
p rz y c h o d z ą , p o l ic ja n c i  m u s z ą  s z u ­
k a ć  i c h  w e  w ła s n y c h  d o m a c h , g d z ie  
t r u d n o  u n ik n ą ć  o b e c n o ś c i ż o n y  i  
d z ie c i.

D o k to r  R o b e r t  Jon e s  b y ł  ju ż  
w ie lo k r o t n ie  p r z e s łu c h iw a n y  p rze z  
p o l ic ję ,  t w ie r d z i  je d n a k , że ow e g o  
23 l ip c a  po  p r o s tu  w y r z u c i f  s w o ją  
3 5 - le tn ią  ż o n ę  D ia n ę  z d o m u  i  od 
te g o  cza su  n ie  w ie , g d z ie  o n a  je s t.

J u ż  od  k i l k u  m ie s ię c y  w  o sa dz ie  
k r ą ż y ły  p lo t k i  o l ic z n y c h  ro m a n ­
sa ch  p ię k n e j  D ia n y .  T e ra z  je d n a k , 
g d y  ro z e s z ła  s ię  w ie ś ć  o z n a le z ie ­
n iu  p a m ię tn ik a ,  na  m ę s k ą  część 
m ie s z k a ń c ó w  C o g g e s h a il p a d ł b la d y  
s t r a c h .  Z o n y  n ie  w ie rz ą  m ę żo m , 
m ę ż c z y ź n i p o d e jrz e w a ją  s ię  n a w z a ­
je m , g d y  zaś d o  o sa d y  p rz y je ż d ż a  
p o l ic y jn y  s a m o c h ó d , k a ż d y  o d d y c h a  
z u lg ą , je ś l i  sa m o ch ó d  n ie  z a t r z y ­
m a  s ię  p rz e d  je g o  d o m e m .

Przegrana batalia
sądowa Yoko Ono

N O W Y  J O R K  P A P . Sędzia 
s ta n o w y  Sądu N a jw yższe go  na 
M a n h a tta n ie  Thom as S in c la ir  
o d rz u c ił pozew  w d o w y  po  Joh ­
n ie  L e n n o n ie  Y o k o  Ono, dom a­
g a ją ce j się zakazu  rozpow szech­
n ia n ia  p a źd z ie rn ikow eg o  ¡nume­
ru  p ism a  „S w a n k  M agaz ine ”  za 
w ie ra ją ceg o  13 zd jęć p iose n ka r­
skiego m a łże ńs tw a  w  s tro ju  A -  
dam a i  E w y. Y oko  Ono, w ra z  
ze sw ym  fo to g ra fe m  A lla n e m  
Tann e nb au m e m  dom agała  się od 
w y d a w c ó w  m agazynu  odszkodo 
w an ia * za s tra ty  m ora lne, i  k a ­
r y  w  łą czne j w yso kośc i 6 m in  
doi.

S Ę D Z IA  o r z e k ł,  że Y o k o  O n o  ja ­
k o  o s o b is to ś ć  p o w s z e c h n ie  zna n a , 
n ie  m a  p r a w a  d o  ta je m n ic y  ż y c ia  
p r y w a tn e g o  i  w  t e j  s y tu a c j i  n ie  
m o że  b y ć  m o w y  o  n a ru s z e n iu  p r a w  
je d n o s tk i .  W  u z a s a d n ie n iu  w e r d y k ­
tu  n a  5 s t r o n a c h  sę d z ia  S in c la i r  
w y s tą p i ł  w  o b r o n ie  k o n s ty tu c y jn e ­
g o ,  p ra w a  p ra s y  d o  s w o b o d y  w y p o ­
w ie d z i.  W  je g o  o p in i i  z a g w a ra n to ­
w a n e  w  k o n s t y tu c j i  p r a w a  p ra s y  
p r z e w a ż y ły  n a d  p r a w e m  je d n o s tk i  
d o  o s o b is te j ta je m n ic y .  N i k t  n ie  
m o że  ż y w ić  c ie n ia  w ą tp l iw o ś c i  — 
s tw ie r d z i ł  S in c la i r  — że L e n n o n o -  
w ie  w s k u te k  sw e g o  z a c h o w a n ia  s ta ­
l i  s ię  p o s ta c ia m i z ż y c ia  p u b l ic z n e ­
go , z a s łu g u ją c y m i n a  u w a g ę  p ra s y . 
S ę d z ia  n ie  o m ie s z k a ł d o d a ć , że 
Y o k o  O n o  c z e k a ła  p r a w ie  t r z y  t y ­
g o d n ie  o d  ¿ t r z y m a n ia  w ia d o m o ś c i 
o p la n a c h  w y d a w n ic tw a  co  do  p u ­
b l i k a c j i  „ n ie p r z y z w o i ty c h ”  z d ję ć  
do  m o m e n tu  w n ie s ie n ia  p o z w u . W  
ty m  czas ie  m a g a z y n  z d ą ż y ł zo s ta ć  
w y d r u k o w a n y  i  r o z p ro w a d z a n y  w  
l ic z b ie  o k .  155 ty s .  e g z e m p la rz y  w  
k io s k a c h  a m e ry k a ń s k ic h  i  k a n a ­
d y js k ic h .

Z d ję c ia  z o s ta ły  w y k o n a n e  p rze z  
T a n n e n b a u m a  w  l is to p a d z ie  1980 r o ­
k u  d o  o s ta tn ie g o  w s p ó ln e g o  a lb u ­
m u  p ły to w e g o  a r t y s t ó w  „ D o u b le  
fa n ta s y ”  na  m ie s ią c  p rz e d  t r a g ic z -

Kara chłosty
za przemyt whisky

L O N D Y N  P A P . C z te re c h  B r y t y j ­
c z y k ó w  z o s ta ło ,  s k a z a n y c h  w  A r a ­
b i i  S a u d y js k ie j  za  p r z e m y t  w h is ­
k y  na  k a r ę  o d  240 d o  600 b a tó w  i  
na  k a r ę  w ię z ie n ia  o d  18 m ie s ię c y  
d o  4 la t .

J a k  p o d a je  F o re ig n  O f f ic e ,  c z te ­
r e j  m ę ż c z y ź n i p r a c o w n ic y  B r i t i s h  
A e ro s p a c e  p r a c u ją c y  w  A r a b i i  
S a u d y js k ie j ,  z o s ta l i  w  k w ie tn iu  
b r .  z a t r z y m a n i  p rz e z  w ła d ze , sau­
d y js k ie  po d  z a rz u te m  p o s ia d a n ia  
i  c h ę c i s p rz e d a ż y  720 s k r z y n e k  
s z k o c k ie j w h is k y ,  c z y l i  8 620 b u te ­
le k ,  z k t ó r y c h  za  k a ż d ą  o t r z y m a ­
l i b y  na  c z a rn y m  r y n k u  p o n a d  
600 fu n tó w ,  m im o  że je j  c e n a  w y ­
n o s i n o r m a ln ie  70 f u n tó w .

G d y  ż o n a  je d n e g o  ze s k a z a n y c h  
w y r a z i ła  n ie p o k ó j  o s ta n  z d r o w ia  
m ęża  c h o re g o  na  se rce , w ła d z e  sau  
d y js k ię  o r z e k ły ,  iż  je d n o ra z o w o  
s k a z a n i o t r z y m a ją  p o  60 b a tó w .

W  A r a b i i  S a u d y js k ie j  a lk o h o l  
je s t  z a b r o n io n y  — je g o  s p o ż y w a ­
n ie  je s t  s p rze czn e  z  z a s a d a m i w ia  
r y  m u z u łm a ń s k ie j.

n ą  ś m ie r c ią  L e n n o n a . Z d ję c ia ,  pó ź ­
n ie j  s k ra d z io n e  w  n ie  w y ja ś n io n y c h  
o k o l ic z n o ś c ia c h , p r z e d s ta w ia ją  p io ­
s e n k a rs k ą  p a rę  w  „ c z u ły c h  p ie sz ­
c z o ta c h  m a łż e ń s k ic h ” .

Pakistan

Wystąpienia
antyrządowe

- L O N D Y N  P A P . W  p a k is ta ń s k ie j 
p r o w in c j i  S in d  t r w a ły  w  ś ro d ę  w y  
s tą p ie n ia  a n ty rz ą d o w e . T e g o  d n ia  
z g in ę ły  3 o s o b y . W ła d z e  s k ie ro w a ­
ł y  je d n o s tk i  w o js k o w e  d o  D adu i, 
m ia s ta  p o ło ż o n e g o  w  o d le g ło ś c i 320 
k m  n a  p ó łn o c  o d  K a r  acz  i. D e m o n ­
s t r a c je  a n ty rz ą d o w e  z u d z ia łe m  
ty s ię c y  osó b , ro z p o c z ę ły  s ię  ta m  
w  p o n ie d z ia łe k .

Salwador

Amnestia -  przykrywką 
do popełnienia zbrodni

H A W A N A  P A P . D z ia ła ją c a  w  
S a lw a d o rz e  ro z g ło ś n ia  „ V e n c e r e ­
m o s ”  n a le ż ą c a  d o  F r o n tu  W y z w o ­
le n ia  N a ro d o w e g o  im .  F a r  b u n d o  
M a r t ie g o ,  p o d a ła  w  ś ro d ę , że w  
tr z y m ie s ię c z n y m  o k re s ie  o b o w ią z y ­
w a n ia  o g ło s z o n e j p rze z  re ż im  s a l-  
w a d o r s k i a m n e s t i i  w ła d z e  z a m o r ­
d o w a ły  1572 o s o b y . U s ta w a  o 
a m n e s t i i  s ta n o w iła  p r z y k r y w k ę  d o  
p o p e łn ie n ia  p rz e z  re ż im  w ie lu  
z b r o d n i.

Światłowodowy kabel 
podmorski

P IE R W S Z Y  ś w ia t ło w o d o w y  k a b e l 
p o d m o rs k i z o s ta n ie  w łą c z o n y  d o  
s ie c i te le fo n ic z n e j  W ie lk ie j  B r y t a ­
n i i  w  1985 r .  2 3 - k ilo m e tr o w y  k a b e l 
z a p e w n i łą c z n o ś ć  te le fo n ic z n ą  m ię ­
d z y  w y s p ą  W ig h t  i  lą d e m . Z a w ie ra  
on  4 p a r y  ś w ia t ło w o d ó w . K a ż d a  z 
n ic h  m oże  ró w n o c z e ś n ie  p rz e n o s ić  
2 000 ro z m ó w  te le fo n ic z n y c h .

P e w n ą  n o w o ś c ią  w  s to s u n k u  do  
d o ty c h c z a s o w y c h  ro z w ią z a ń  (o b e c ­
n ie  w  k a b la c h  ś w ia t ło w o d o w y c h  
tr z e b a  c o  8— io  k m  u m ie s z c z a ć  reg e  
n e r a to r y  f a l i  ś w ie t ln e j)  je s t  f a k t ,  
że k a b e l te n  m a  d z ia ła ć  b e z  re g e ­
n e r a to ró w .  S ła ło  s ię  to  m o ż liw e  
d la te g o , że p rz e n o s i o n  je d n o c z ę ­
ś c io w e  s y g n a ły  na f a l i  o  d łu g o ś c i 
1 300 n a n o m e tró w .

W  M oskwie

Zawody jazdy 
trolejbusem

M O S K W A  P A P . W  s to l ic y  Z S R R  
r e g u la r n ie  o r g a n iz u je  s ię  z a w o d y  
'. ja z d y  f i g u r o w e j ”  t r o le jb u s e m . 
Ic h  c e le m  je s t p o d w y ż s z a n ie  k w a ­
l i f i k a c j i  k ie r o w c ó w  tro le jb u s e m  
w y c h .

co w racać?
«

nych, gdyby nie bezmyślne i u- 
myślne działanie przeciw ustrojo­
wym zasadom, bylibyśm y dziś już 
znacznie dalej. Choć—Y w tym trud 
nym czasie —  m iędzy sierpniem i 
grudniem, potem zaś pod para­
solem stanu wojennego —  nie 
ustawała działalność ustawodaw­
cza państwa, doprowadzając do 
zarysowania nowego kształtu po­
litycznego Polski, który wynika 
wprost z ducha umów sierpnio­
wych. A le idzie da le j niż one, 
gdyż w sierpniu można się było  
jedynie dom yślać. Dlatego upor­
czywe powtarzanie, iż trzeba w y­
konać wszystkie punkty porozu­
mień, jest d la mnie dreptaniem w 
miejscu, pewnym rodzajem inte­
lektualnej fiksacji, szczególną men 
talną odpornością na fakty. Część 
sierpniowych ustaleń dawno już 
bow iem  została wykonana, inne 
zaś zmaterializują się wówczas, 
gdy pozwolą na to  możliwości 
państwa. Jeśli w ięc proponuję 
wracać do pam iętnych umów, to 
n ie po to, aby wspierać fiksau­
tów . Dziś pow inny one służyć

g łów nie  jako historyczna przestro 
ga przed możliwością popadnię- 
cia w sytuacje podobne do tych, 
z jakich tak mozolnie wychodzi­
my. Chodzi o to, aby układ w ła - 
dza-społeczeństwo stał się uk ła ­
dem jednorodnym, a nie ciągle 
dwubiegowym . Do tego potrzebne 
są jednak takie mechanizmy, któ­
re uniemożliw ią recydywę, a o to 
zadbać musimy razem.

Sądzę, że jeśli zaczną skutecz­
nie funkcjonować wszystkie te re­
form y polityczne, które uchwalo­
no ostatnio, nie będzie powodu do 
obaw. Uchwała o radach naro­
dowych i samorządzie terytoria l­
nym oddaje bow iem inicjatywę w 
społeczne ręce. Sejm pow oła ł wie 
le c ia ł doradczych, a także Try­
bunał Stonu oraz przyjął zasadę 
odpow iedzia lności konstytucyjnej 
rządzących. Rząd, poddany kon­
tro li Sejmu, będzie się kierował 
ustawą o Radzie M inistrów oraz 
dokumentam i określającymi zasa­
dy działania poszczególnych resor 
tów. Partia, przewodnia siła w 
państwie, uchwaliła  na IX Zjeździe

nowy statut, stwarzający m ożliwo­
ści szerokiej kontro li je j kierowni­
ctwa przez masy członkowskie. 
Patriotyczny Ruch Odrodzenia Na­
rodowego, wyraziciel najszerszej 
opin ii publicznej, zadeklarował za­
sadę wczesnego ostrzegania. Re­
forma gospodorcza znajduje się w 
trakcie stałych korekt. Poprawia 
się, choć jeszcze wolno, sytuacja 
ekonomiczna kraju. Działają odro­
dzone niezależne i samorządne 
związki zawodowe. Uaktywniają 
się samorządy pracownicze. Po­
wstaje w ie le różnych orgonizacji 
kulturalnych, osiedlowych, obywa­
telskich itp. Jednym słowem —  
infrastruktura życia publicznego 
staje się coraz bogatsza jest to 
więc dowód na to, iż stało się na 
naszych oczach więcej niż zapisa­
no trzy lata temu w sierpniowych 
umowoch.

A wracać do nich trzeba rów­
nież po to, aby zdawać sobie spra 
wę z tego jak w iele jest już za 
nam i i jak w iele jeszcze nas cze­
ka. W ojciech PIELECKI

(Interpress)

W ś ró d  k o n k u r e n c j i  je s t  n p . ja s -  
d a  w ę ż y k ie m , ja z d a  z p e łn y m  o b ­
c ią ż e n ie m , w je ż d ż a n ie  i  w y je ż d ż a ­
n ie  z g a ra ż u , z a t r z y m y w a n ie  s ię  
w  o k r e ś lo n y m  m ie js c u  i t p .  B y w a l­
c y  ty c h  z a w o d ó w  tw ie r d z ą ,  że d o ­
s ta rc z a ją  o n e  n ie  m n ie j  e m o c ji  
n iż  m e cz  p i ł k i  n o ż n e j c f y '  h o k e ja .

Brał Georgea byt autorem  i

łeksłów  sławnych przebojów

Zmarł
[ra Gershwin
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  ś ro d ę , 

w  w ie k u  86 la t  z m a r ł  w  K a l i f o r n i i  
I r a  G e rs h w in , b r a t  s ły n n e g o  am e­
r y k a ń s k ie g o  k o m p o z y to ra  i  p ia n is ­
ty .

Ż y ją c y  p rz e z  w ie le  la t  w  e ie o i i*  
s ła w y  sw e g o  b r a t  G e o rg e ’ a, I r *  
b y ł  a u to re m  te k s tó w  w ie lu  p io se­
n e k . P is a ł ró w n ie ż  l ib r e t t a  d o  re ­
w i i  i  o p e r .

I r a  G e rs h w in  n a p is a ł s ło w a  do  
n a jw ię k s z y c h  p r z e b o jó w  sw e g o  
p rz e d w c z e ś n ie  z m a r łe g o  b r a ta  — 
m . in .  „ L a d y  be  g o o d ”  i  „R o s a ­
l i e ” . B y ł  r ó w n ie ż  tw ó r c ą  l ifo re b t*  
n a js ły n n ie js z e j  o p e r y  G e rs h w in a  
„ P o r g y  a n d  B e ss ” .

D o  d o r o b k u  I r y  G e rs h w in a  na ­
leżą  r ó w n ie ż  p io s e n k i z ta k ie !»  
s ły n n y c h  f i lm ó w  ja k  , .A m e ry k a ­
n in  w  P a r y ż u ” , ..N a r o d z in y  g w ia z ­
d y ” ,  „ C o v e r  G i r l ” , . - —  -
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]\!a  s k a li d o zn ań

Niepokojąca statystyka

Jeździmy (i chodzimy) 
ryzykownie...

CO  D W A  L A T A  o tw a rc iu  
e kspo zyc ji P re z e n ta c ji M a la rz y  
K ra jó w  S o c ja lis tyczn ych  to w a ­
rzy s z y  o g rom n e  za in te re sow a ­
n ie  i  n ap ięc ie  em ocjona lne , 
¡związane z w e jśc ie m  do sal 
w y s ta w o w y c h , k ry ją c y c h  do te j 
c h w i l i  a rty s ty c z n e  n iespodzian­
k i .  Sam zaaw izow a n y  udz ia ł 
m a la rz y  z ró żn ych  k ra jó w  
w s p ó ln o ty  so c ja lis ty c z n e j n ie 
w ie le  jeszcze m ó w i, lic z ą  się 
■bowiem d op ie ro  poszczególne 
in d y w id u a ln o ś c i a rty s tó w , b io ­
rą cych  u d z ia ł w  szczecińskim  
b ie n n a le  m a la rs tw a  o raz  to, w 
ja k im  s top n iu  są re p reze n ta ­
ty w n e  d la w io d ących  n u r tó w  
ś ro d ow isk  p las tyczn ych  danych  
k ra jó w , a w  ja k im  s tan o w ią  
je dn o s tko w e  — u ta le n to w a ne , 
czy  n aw e t w y b itn e  — w y ją tk i.  
Zawsze je d n a k  ich  sz tuka , z ro ­
dzona w  k o n k re tn e j rz e c z y w i­

s tości k ra ju  o  o dm ien n ych  na­
ro d o w y c h  tra d y c ja c h  p las tycz ­
nego o brazo w a n ia , je s t p rzyczyn  
ln e m  do poznan ia  i  zb liżen ia  
n am  ich  d orob ku . S tąd  też 
szczecińskie  b ien n a le  m a la r­
s tw a  — je d yn e  tego ty p u  m a­
n ife s ta c je  a rty s ty c z n e  na obsza­
rze  b ra tn ic h  k ra jó w  —  o d g ry ­
w a ją  pow ażną ro lę  w  zacieś­
n ia n iu  w ię zó w  w sp ó łp ra cy  k u l­
tu ra ln e j.  S tąd  też ód  18 la t,  bo 
od 1965 r. szczecińskie ś rodo­
w is k o  in ic ja to ró w  te j im p re zy  
zabiega — m n ie j lu b  b a rd z ie j 
sku teczn ie  —  o ta ką  fo rm u łę  
p re z e n ta c ji, k tó ra  za gw a ra n to ­
w a ła b y  je j  w yso ką  rangę  a r ty ­
s tyczną  i k u ltu ro tw ó rc z ą .

N IE W Ą T P L IW Y M I  z d a rz e n ia m i 1 
ś r o d k a m i w s p ie ra ją c y m i s z c z e c iń ­
s k ą  im p re z ą  m e r y to r y c z n ie  ju ż  Po 
r a z  t r z e c i  b y ły :  M ię d z y n a ro d o w y  
P le n e r  M a la r s k i  w  K a m ie n iu  P o ­
m o r s k im  ( w y s ta w a  '  p o p le n e ro w a  
t r w a  w  ta m te js z y m  M u z e u m  R e g io ­
n a ln y m )  o ra z  111 M ię d z y n a ro d o w e  
S y m p o z ju m  K r y t y k ó w  S z tu k i w  
S z c z e c in ie , z a k o ń c z o n e  w  o s ta tn ią  
n ie d z ie lę  l ip c a .  A  w ię c  d y s k u s jo m  
w id z ó w  p rz e d  o b ra z a m i w  sa la ch  
w y s ta w o w y c h  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  to w a r z y s z y ły  d y s k u s je  
p r o fe s jo n a lis tó w :  p rz e b y w a ją c y c h
w  P o lsce  m a la r z y  — u c z e s tn ik ó w  
I I I  P r e z e n ta c j i  z z a g r a n ic y  i  P o l­
s k i  z k r y t y k a m i  s z tu k i.

S k o ro  ju ż  o k a ta lo g u  m o w a . to  
n ie  o d n o to w a n o , w  n im  u d z ia łu  5 
m a la r z y  z M o n g o li i ,  p o n ie w a ż  ic h  
o b r a z y  d o ta r ły  do  B W A  w  Z a m k u  
d o p ie ro  8 s ie r p n ia ,  g d y  X  P re z e n ta ­
c ja  d o b ie g a  ju ż  p ó łm e tk a .  O d  9 
s ie r p n ia  z m ie n i ły  s ię  w ię c  d a n e  
lic z b o w e . X  P M K S  o b e jm u je  o b e c ­
n ie  172 p ra c e  17 a u to ró w  z 8 k r a ­
jó w  Z m ia n a  ta  je s z c z e  b a r d z ie j  za­
g ę ś c iła  i ta k  ju ż  s tło c z o n e  n a d ­
m ie r n ie  p ra c e  w  G a le r i i  S z tu k i 
B W A , co  n ie w ą tp l iw ie  n ie  w y s z ło  
na  d o b re  s a m e j e k s p o z y c j i .  N ie  b y ­
ło  ie d n a k  in n e g o  w y jś c ia ,  bo w ie l ­
k o fo r m a to w e  k o m p o z y c je  d w u  P o ­
la k ó w  E d w a rd a  D w u r n ik a  i  A n ­
d r z e ja  F o g tta ,  z a jm u ją c e  c a łą  G a ­

le r ię  P o łu d n io w a  w  s k r z y d le  te a ­
t r a ln y m .  u n ie m o ż l iw i ły  n a w e t  d o ­
łą c z e n ie  d o  n ic h  o b ra z ó w  szcze- 
c in ia o k i  J a n in y  M a ty s ik .

W  S A L A C H  w y s ta w o w y c h  
o-bu g a le r i i p race uczes tn ików  
X  P M K S  ry w a liz u ją  ze sobą 
o uznan ie  w id za  i ja ik  na k  ż- 
d e j w y s ta w ie  w  ty g lu  k o n fro n ­
ta c j i zw yc ię ża ją  ty lk o  n ie k tó ­
re . N ie  znaczy to  je d n a k , by 
te d ru g o p la n o w e  n ie  b y ły  ta k ­
że n o s ic ie la m i w a lo ró w  po­
zn aw czych  w  o dn ie s ie n iu  do 
o g ó ln e j s y tu a c ji p la s ty k i w ' r o ­
d z im ych  k ra ja c h . O poz iom ie  
a rty s ty c z n y m  ca łe j im iprezy de­
c y d u ją  je d n a k  te  prace, c i au ­
to rz y , k tó rz y  w io d ą  p ry m a t, bo 
są n a jc ie k a w s i, n a jb a rd z ie j au ­
ten ty c z n i, p rz e k o n u ją  em oc jo ­
n a ln ie , czy in te le k tu a ln ie .

Te  w a ru n k i spe łn ia  n ie w ą t­
p liw ie  m ło d y  W ęg ie r M a rto n

B a r a  bas, a u to r  p om ys łow ych  
k o m p o z y c ji, łączących  e lem en­
ty  fo to re a liz m u  z tech n iką  
assem blage‘u, w  w y n ik u  czego 
m a m y do czyn ien ia  z bardzo  
su g e s ty w n y m i m e ta fo ry c z n y m i 
„o b ie k ta m i” , w  k tó ry c h  f ra g ­
m e n ty  za m o n to w an ych  p rze d ­
m io tó w  g ra ją  swe ro le  na ró w ­
n i z e lem en tam i n a m a lo w a n y ­
m i („P o d ró ż ” , „K la w is z o w o  to ­
czące się s k ra w k i c h m u r” ). Od 
ta.k w ie loznacznego sposobu 
obrazo w a n ia , c h a ra k te ry s ty c z ­
nego d la  a r ty s ty  u w ik ła n e g o  w 
c y w il iz a c y jn e  s ieci końca X X  
w ie k u , odb iega zdecydow an ie  
sz tuka  d rug iego  z W ę g rz e  — 
ls tv a n a  N a d le ra . C a ły  jego 
c y k l k o m p o z y c ji pt. „Z w ró c o n y  
ku  m uzyce ”  m ieści się w  sen- 
su a ln ych  ra m a ch  in fo rm e lu ,

B A R D Z O  p o d o b a  m i s ię  je d y n y  
B u łg a r  K e a z y m  Is y n o w , ja k ż e  p o ­
e t y c k i.  k a m e ra ln y ,  la p id a r n y  i 
ja k ż e  b u łg a rs k i .  Z n a k o m itą  w iz y ­
tó w k ą  są je g o  „ M i n ia t u r y ” , w ie lo -  
o b ra z k o w a  k o m p o z y c ja ,  w  k tó re ;  
ja k  w  lu s t r z e  p rz e g lą d a  s ię  je g o  
a r ty s ty c z n e  c re d o  — p rz e tw o rz o n a  
b a rd z o  o s o b iś c ie  t r a d y c ja  s z tu k : 
lu d o w e j.  B ie rz e  z n ie j  „ ik o n o w a -  
to ś ć ”  fo r m a ln e j  s t y l i z a c j i  — w a ­
lo r e m  u w y p u k la  r y s u n e k  r z e ź b ia r ­
s k ie g o  iś c ie  m o d e lu n k u  s w y c h  m o ­
n o c h r o m a ty c z n y c h  k o m p o z y c j i .  S ła­
w ią c y  ż y c ie  ze s p o lo n e  z n a tu rą .

„ C h ło d n y m  o b ie k ty w is tą ”  n a z y w a  
r u m u ń s k i  k r y t y k  F ra n c o is  P a m f i l  
w y b ra n e g o  p rze e  s ie b ie  m a la rz a  
J o s ifa  K r i ja n o w s k ie g o ,  k t ó r y  za­
d e b iu to w a ł  w  m a la r s tw ie  ś c ie n n y m  
w  1966 r .  J e g o  o b ra z y  no szą  z n a ­
m io n a  fo rm a ln e  te g o  g a tu n k u  t w ó r ­
czośc i ( „ P o r t r e t  u r b a n is t y c z n y ” , 
„ O g r o d y ” ), m im o  te m a tu  z a c z e rp ­
n ię te g o  z p o to c z n e g o  ż y c ia  ( „ K ą ­
p ie le  s ło n e c z n e ” , „ T r a m w a j  n r  12” ). 
D ia m e tr a ln ie  r ó ż n i ( ró w n ie ż  m ię d z y  
sobą) są d w a j  m a la rz e  r a d z ie c c y , 
O leg  F iła tc z e w  z M o s k w y ,  p rz e a e  
w s z y s tk im  p o r t re c is ta  i  W ik t o r  N i 
z O re n b u rg a . a u to r  o b ra z ó w  ro d z a ­
jo w y c h .  F i ła tc z e w  p r e z e n tu je  d o b ­
r y  w a r s z ta t u b ie g ło w ie e z n e g o  re a ­
l iz m u  ( „ A u t o p o r t r e t  z s y n e m ” , 
„ R o d z in a ” ) w  k t ó r y m  d o m in u je  p e w  
na  h ie ra ty c z n o ś ć  u p o z o w a n y c l i  m o ­
d e l i ,  zaś N i  d e m o n s tru je  o g ro m n ą  
s p ra w n o ś ć  w  o r y g in a ln e j  s ta ro d a w ­
n e j te c h n ic e  k le jo w e j  n a  d r e w n ie  
„ le w k a s ” . w  k tó r e j  „p o b r z m ie w a j?  
echa lu d o w e g o  m a la r s tw a  „ n a  łu b ­
k a c h ” . J e g o  p e łn e  ra d o ś c i ż y c ia  
m a lo w a n e  w  ja s n e j  g a m ie  sce n y  
ż o łn ie r s k ic h  p o w ro tó w  z w o jn y  i 
p ra c y  są n a d e r  d e k o r a c y jn e  i  w  
u r o k l iw y  sp o s ó b  g ło szą  p o c h w a łę  
b y to w a n ia  na  t e j  z ie m i.  W  n ie d a ­
le k im  s ą s ie d z tw ie  z n a jd u je m y  k r a j ­
o b ra z y  s ło w a c k ie g o  m a la rz a  S te fa ­
na  B u b a n a , k t ó r y  p rz e m a w ia  d o , 
w id z a  p r z e b r z m ia ły m  je ż y k ie m  
„ n o w e j  ^ ig u r a c j i ” . R o d o w o d u  m a ­
la r s tw a  d w u  a u to ró w  z B e r l in a  n a ­
le ż y  s z u k a ć  w  n ie m ie c k im  e k s p re -  
s jo n iz m ie . D ie te r  G a n z  w y s ta w ia  
g w a szo w e  k o m p o z y c je  f ig u r a ln e  p o ­
ś w ię c o n e  m ie js k ie j  c o d z ie n n o ś c i 
o ra z  in s c e n iz a c ji  p rz e d s ta w ie ń  w 
b e r liń s k ic h  te a t r a c h ,  zaś R o l f  
L in d e m a n n  w  s w y c h  o le ja c h  3 
a k w a re la c h  ja k b y  p o d g lą d a ł lu d z i  
w  ic h  d o m o w y c h  w n ę trz a c h , p la ­
n u ją c y c h  na  ta ra s a c h ,

W  T E J Ż E  m a łe j sa li g a le ry j­
n e j zn a la z ły  się spóźn ione ob ­
ra zy  m a la rz y  z M o n g o lii (6 o b ­
razów  5 a u to ró w ); w y b ra ła b y m  
z n ich o le j a r ty s ty  s ta rsze j ge­
n e ra c ji A d ja g ijn a  Sengecochio 
p t. „C z a rn y  sam iec” , w  k tó ry m  
z n a jd u je m y  c ie k a w y  s k ró t c ia ­
ła w ie lb łą d a  w  d ra m a tyczn e j 
sy tu a c ji, a także  d e lik a tn ie  m a ­
lo w a ne  p łó tn o  przez m łodszego 
au to ra  G a lb a d ra cb yn a  M aszba- 
ta pt. „O sada ju r t ”  z b ie le jącą  
l in ią  w ysok iego  nap ięcia .

Na kon iec parę s łów  o p re ­
ze n ta c ji gospodarzy. Jako  się 
rzek ło  — je s t podzie lona. I  c h y ­
ba słusznie, bo m a la rs tw o  
S zczecinianki J a n in y  M a ty s ik  
jest ta k  bardzo  in ty m n e , oso­
biste liry c z n e , że m o g łob y  zo­
stać zd ruzgo tane  sąsiedztwem  
b ru ta ln ośc i g orzk iego  s a ty ry k a  
E dw arda D w u rn ik a  lu b  w ie lk i­
m i p rze s trzen ia m i Z ie m ia  — 
Kosmos, ro z tacza n ym i przez 
d rug iego  w a rsza w ia ka  A n d rz e ­
ja  F ogtta . W  sum ie  po lska  p re ­
zentacja  w ypada  bardzo  dobrze 
a tak  różne  in d y w id u a ln o ś ć  
a rtys tyczn e  na p ew no  p rze ­
trw a ją  w  h is to r i i  szczecińskich 
b iennale  m a la rs tw a .

W  L IP C U  BR. na te ren ie  w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskiego m ia ły  
m ie jsce  92 w y p a d k i drogow e, w  
k tó ry c h  śm ierć  p on ios ło  12 
osób, zaś 121 doznało  obrażeń  
c ia ła . W  p ie rw s z y m  p ó łroczu  
zano tow ano  382 w y p a d k i d ro ­
gowe. 58 osób zg inę ło , 449 zo­
s ta ło  ra n nych .

Jeś li chodzi o  Szczecin, w  m i­
n io n y m  p ó łroczu  ha m ie js k ic h  
u lic a c h  b y ło  1030 zdarzeń d ro ­
g ow ych , w  ty m  194 w y p a d k i. 
Z g in ę ły  24 osoby, 218 o dn ios ło  
ra n y .

Jest to  n iep o ko jąca  s ta ty s ty ­
ka, k tó ra  p o w in n a  p rze m aw iać  
do w y o b ra ź n i k ie ro w c ó w  i  p ie ­
szych. N ie s te ty  d z ie je  s ię  in a ­
cze j. Je źdz im y i chod z im y  c ią ­
g le  ry z y k o w n ie , liczą c  na to , że 
a nuż się uda... R e z u lta t —  o 20 
proc. w z ros ła  liczb a  w y p a d k ó w  
d ro go w ych  w  sam ym  ty lk o  
Szczecinie. S tan  bezp ieczeństwa 
na u lica ch  znaczn ie  s ię  p ogor­
szy ł.

Z  a n a liz y  p rze p ro w a d zon e j 
przez szczecińską „d ro g ó w k ę ” 
w y n ik a , że d o m in u ją c y  u d z ia ł w  
p ow o d ow an iu  w y p a d k ó w  m a ją  
p ieską P rzyczyn y?  P rzede  w s z y ­
s tk im  n ieostrożne  w e jśc ie  na 
je zdn ię  i  n ie p ra w id ło w e  p rze ­
k ra cza n ie  je zdn i. N ie  bez w in y  
są tu  k ie ro w c y , k tó rz y  za po m i­
n a ją  o zasadzie ogran iczonego  
za u fa n ia . G dyb y  z w ra c a li bacz­
n ie jszą  uw agę na p rzechodn iów , 
a n ie  p rz e m y k a li przez skrzyżo ­
w a n ia  z „gazem  do dechy”  w y ­
p ad ków  na pew no b y łob y  
m n ie j. N ie  rozgrzeszam y oczy­
w iśc ie  p ieszych, k tó rz y  często 
za chow u ją  się tak . ja k b y  sam o­
chody w ca le  n ie  is tn ia ły

G łó w ne  p rzyczyn y  w y p a d k ó w  
spow odow anych  przez k ie ro w ­
ców  to : n iep rze s trze ga n ie  p ie rw  
szeństwa p rze jazdu , n ieuw aga  
k ie ru ją c y c h  p o ja zd am i, n ieza -

chow an ie  bezp ieczne j o d leg łośc i 
m iędzy  sam ochodam i. W a rto  
p od k re ś lić , że zm a la ła  liczba  
w y p a d k ó w  spow odow anych  nad 
m ie rn ą  p rędkością .

N ie p o ko i n ada l n ie trzeźw ość 
k ie ro w c ó w . W  p ie rw s z y m  p ó ł­
roczu  b r. p a tro le  M O  u ja w n iły  
w  Szczecinie d w u k ro tn ie  w ię c e j 
n iż  w  a n a lo g iczn ym  okres ie  
1982 r. p rz y p a d k ó w  p ro w ad ze ­
n ia  po ja zd ów  po spożyciu  a lk o ­
ho lu . „P ra k ty c z n ie  eo 6 w y p a ­
dek i  eo 8 k o liz ja  z a is tn ia ły  w  
o ko licznośc iach  św iadom ego i  
rażącego ła m a n ia  p od s taw o w e j 
zasady bezp ieczeństwa, ja k ą  je s t 
bezw zg lędna  trzeźw ość w szys t­
k ic h  u ż y tk o w n ik ó w  d ró g ”  —  
czy tam y  w  dokum enc ie  o p raco ­
w a n y m  przez W y d z ia ł R uchu  
D rogow ego K M  MO.

T a k  w  d użym  sk ró c ie  w y g lą ­
da s y tu a c ja  na szczecińskich  
u lica ch . W zros t w y p a d k ó w  jes t 
n ie p o ko ją cy , ty m  b a rd z ie j że g i­
ną w  n ic h  ludz ie . F u n k c jo n a r iu  
sze „d ro g ó w k i*  p o d e jm u ją  r ó l -  
n o ra k ie  d z ia ła n ia  zm ie rza jące  
do p o p ra w y  bezp ieczeństwa na 
drogach. Ic h  w y s iłe k  n ie  p rz y ­
n iesie  je d n a k  w ię kszych  re z u l­
ta tó w , je ś li m y  sam i — p ies i i 
k ie ro w c y  n ie  będziem y p rz e ­
strzegać pod s taw o w ych  zasad 
poruszania  s ię  po u licach. 
_____________________ ( J J )

Płaskie baterie
bęcfą lepsze?

ZAŁOGA Zakładów  W ytwór­
czych Ogniw Baterii „V o lta " we 
W rocław iu  krytycznie ocenia po­
stęp w poprawie jakości płaskich 
baterii Podjęto więc konkretne 
działania aby baterie te legitymo 
wały się wyższę jakością. Pod 
szczególng kontro lą znajdują się 
surowce, a wśród nich dwutlenek 
manganu oraz chloru amonu i 
cynku Od „w y łap a n ia " zanieczy­
szczeń tych surowców zależy ży­
wotność ogn iw  i jakość baterii W 
II półroczu br. realizacja zakła­
dowego programu poprawy jako- 
śc; powinna przynieść w idocznie j­
sze efekty

Pechowcy...
PODOBNO pechowi są k ierow­

cy Przedsiębiorstwa Transportu 
Handlu W ewnętrznego w Gorzo­
wie Wlkp., którzy rozwożę wódkę, 
wino i inne napoje a lkoholowe W 
I półroczu br. s tłukł się im a lko­
hol o wartości 68,5 tys. zł, pod­
czas gdy „s tłu czk i" innych tow a­
rów wyniosły jedynie 7,5 tys zł. 
Ca ło  dojeżdżały no miejsce na 
przykład oliwa lub ocet.

U rszu la  P O M O R S K A

B arabns M a rto n  (W ę g ry ) „K la w is z o w o  toczące się s k ra w k i c h m u r”  —  o b ie k t.

Fo t.: Z b. J o d k o w s k i

t



K U RI E R ♦  ROCK, POP, D iSCO, JA Z Z  #  ROCK, POP, DiSCO, JA ZZ  ♦  ROCK, POP, DISC O  JA ZZ  4> STRONA 5
ZAW SZE. W C Z W A R fK K  — magazyn „R ock, pop, disco, jazz”  czy li in to rm a -  

cje ze św iata m u zyk i n iepoważnej. S ta ły  fe lie ton , konku rsy , qu izy , fo tog ram y... 
D la  C iebie, d la N iego, d la  Was!

Już za kilka dni

Z mojego patefonu W ynalazki

S Ł U C H A J Ą C  u lu b io n y c h  au ­
d y c ji ra d io w y c h , k u p u ją c  p ły ­
ty  do w ła s n e j k o le k c j i rza d ko  
sie za s ta n aw iam y nad  ty m  ja k  
p o tę żny  p rze m ys ł p ra c u je  na 
św iec ie  na po trze b y  zap isyw a  
n ia , o d tw a rz a n ia  i p rz e k a z y w a ­
n ia  d źw ię ku

D z iś  p ro fe s jo n a ln ie  p o tra k to ­
w ane  tw o rz y w o  d źw ię kow e  
(m uzyka , zap isy lite ra c k ie , 
le k c je  ję z y k ó w  o bcych ) p rz y n o ­
si spore dochody, k o n k u re n ­
c y jn e  w zg lędem  in n y c h  dzia­
łó w  dz ia ła ln o śc i gospodarcze j.

Kto w ystąpi na 
Jazz Jamboree?
W  D N IA C H  od 20 do 23 paź­

d z ie rn ik a  w  w a rs z a w s k ie j S a li 
K on g reso w e j P K iN  odbędzie  się 
X X V  M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l 
Jazz Jam boree  83. O rg a n iza to rzy  
czyn ią  s ta ra n ia  a by  u d z ia ł w  im  
p re z ie  w z ią ł z n a k o m ity  trębacz 
M ile s  D avis, zaś do te j p o ry  za­
p e w n ili sobie u d z ia ł m . in . Jacka  
De Jo hn ette , C ecila  T a y lo ra  i 
M iche la  P e trucc ian iego .

Z  radiowej anteny

„tooiłbalW
10 L A T  tem u  o d b y ł się 

w  B e rk le y  (K a lifo rn ia )  kon  
c e r t zespołu J u lia n a  „C a n ­
n o n b a ll”  A d d e rle y a , z n ako ­
m ite g o  s a kso fo n is ty  a lto w e ­
go. Z a re je s tro w a n y  na p ły ­
c ie  „C a n n o n b a ll A d d e rle y  
Q u in te tt  —  In s id e  S tra ig h t”  
w ys tę p  ten  zostan ie  p rze d ­
s ta w io n y  w  p ią tk o w e j au ­
d y c ji (p r. I l i  PR, godz. 20) 
T rz y  kw a dran se  jazzu  — 
d y s k o g ra fie . G ta ją :  J  A d ­
d e rley , N  A d d e rle y  (k o r­
net), M a i G a rp e r ( fo rte p ia n  
e le k try c z n y ), W a lte r B roo- 
k e r (ko n trab as ), Roy M c­
C u rd y  (p e rkus ja ), K in g  E r-  
rison  ( in s tru m e n ty  p e rk u ­
sy jne)

C O F N IJ M Y  S IĘ  je d n a k  o  k i l k a ­
d z ie s ią t  l a t  w s te c z  i p r z y j r z y jm y  
s ię  ja k .  d o s z ło  d o  p o w s ta w a n ia  w y ­
n a la z k ó w .  w  o p a r c iu  o  k tó r e  r a ­
d io ,  fo n o g r a f ia ,  p rz e m y s ł r o z r y w ­
k o w y  o b e c n ie  fu n k e jo -n u ją .

F o n o g ra f :  13 s ty c z n ia  1363 r o k u  
Jo s e p h  B e v e r le y  F e n b y  m ie s z k a n ie c  
W o rc e s te r  w  A n g l i i  s tk ł  s ię  p o ­
s ia d a c z e m  p a te n tu  n r  101. Je g o  p o ­
m y s ł  t r a k t o w a ł  o  u rz ą d z e n iu , w  
k tó r y m  m o ż n a  s ię  d o s z u k a ć  p ra -  
p r a p r z o d k a  fo n o g r a fu  ( p r o to ty p  
g ra m o fo n u ) .  W  r o k u  1877 a do ­
k ła d n ie  58 k w ie tn ia  f r a n c u s k i  p o e ­
ta  C h a r le s  C ro ss  s z k ic u je  p o m y s ł 
fo n o g r a fu ,  k t ó r y  to  p rz e d s ta w ia  
o f ic ja ln ie  30 k w ie tn ia  w  p a r y s k ie j  
A k a d e m i i  N a u k . W  ty m  czas ie  
a m e ry k a ń s k i  w y n a la z c a  z k r w i  i 
k o ś c i T h o m a s  A lv a  E d is o n  p r o ­
w a d z i p ra c e  n a d  p o d o b n y m  u rz ą ­
d z e n ie m . 17 li.pca  1877 s p o rz ą d z a  n o ­
ta tk ę  z u d a n y c h  e k s p e r y m e n tó w  
r e je s t ro w a n ia  d ź w ię k u  z u ż y c ie m  
d ie f r a g m y  j  r y lc a .  P r a c u je  na d  
t y m  z a g a d n ie n ie m  p ó ł r o k u .  u k o r o ­
n o w a n ie m  t y c h  d z ia ła ń  je s t  p u ­
b l ic z n y  p ó k a z  u rz ą d z e n ia  22 X I I  1877 
a n a s tę p n ie  o p a te n to w a n ie  go 
19 I I  1878. W  r o k  p ó ź n ie j w y p u s z ­
cza p ie rw s z e  e g z e m p la rz e  „ s e r y j ­
n e g o ”  fo n o g r a fu .

I n n y  a m e ry k a ń s k i w y n a la z c a  E m i l  
B e r l in e r  d e m o n s tru je  IG V I  3888 w  
F i la d e lf ia  u rz ą d z e n ie , k tó r e  n a z w a ł 
g ra m o fo n e m . P o u z y s k a n iu  p a te n « ' 

M i  12.11.1888 z a b ie ra  s ię  d o  p r o d u k ­
c j i  g r a m o fo n u  i  p ły t .

D o  te g o  a b y  z a p is  d ź w ię k u  b y ł 
m o ż l iw y  p o t r z e b n y  b y ł  je d n a k  m i­
k r o fo n  o  k tó r y m  w a r to  w s p o m ­
n ie ć  k i l k a  s łó w . M ik r o fo n  je s t  u r z ą ­
d z e n ie m , na d  k tó r y m  p r a c o w a li  i n ­
d y w id u a ln ie  A le x a n d e r  G ra h a m  
B e ll,  T h o m a s  E d is o n , E m i l  B e r ­
l in e r  o p r a c o w u ją c  je  z d o b r y m  
s k u tk ie m  w  la ta c h  1870—77. Z asa ­
d a  je g o  d z ia ła n ia  b y ła  p ro s ta  (na  
to  je d n a k  trz e b a  b y ła  w p a ść ) na  
s k u te k  d z ia ła n ia  f a l  d ź w ię k o w y c h  
i  w y tw a r z a n ia  p rz e z  n ie  d rg a ń  m e ­
c h a n ic z n y c h  m e m b ra n y , b y ły  p o ­
w o d o w a n e  z m ia n y  p rą d u  w  o b w o ­
d z i^  e le k t r y c z n y m  w  t a k t  z m ia n  
c iś n ie n ia  a k u s ty c z n e g o .

Z n a c z n y  p rz e s k o k  ja k o ś c io w y  w  
p r o d u k c j i  c z a r n y c h  k r ą ż k ó w ,  k tó ­
r e  z b ie g ie m  czasu  m a s o w o  się 
za c z ę ły  p o ja w ia ć  na  r y n k u  ( ta k  
ja k  i  p o c z ą tk o w e  tu b o w e  g r a m o fo ­
n y )  z m u s ił  w y tw ó r n ie  p ły to w e ,  fa ­
b r y k )  u rz ą d z e ń  e le k t r o a k u s ty c z n y c h  
d o  in te n s y w n y c h  p ra c  n a d  n o w y i r r  
p o m y s ła m i i te c h n o lo g ia m i.  R o k  
1924 p r z y n ió s ł w y n a la z e k  g ło ś n ik a  
d y n a m ic z n e g o  a u to rs tw a  d w ó c h  
in ż y n ie r ó w  f i r m y  G e n e ra l E le c t r ic  
— E d w a rd a  K e lio g g a  i  C h e s te ra  
R ic e . W  ty m  cza s ie  z w o le n n ic y  
n a g ra ń  z c ię ż k ic h , t łu k ą c y c h  p ły t  
na  78 o b r o tó w  m o g li  p o s łu c h a ć  ic h  
za p o m o c ą  g ło ś n ik ó w  tu b o w y c h  a 
a m a to rz y  n o w in k i  te c h n ic z n e j — 
r o b ią c e j w ó w c z a s  fu r o r ę  — ra d ia

— m i i i  ,e l i  k o rz y s ta ć  z n ie w y g o d ­
n y c h  b u k ie to w y c h  s łu c h a w e k .

P ie rw s z e  g ło ś n ik i d u e tu  K e llo g g -  
R ic e  b y ły  u ż y te  w  r a d iu  s to ło ­
w y m  w  1925 r o k u ,  k tó r e  to  k o s z ­
to w a ło  s p o rą  su m ę  250 d o i.  P ra c e  
n a d  g ło ś n ik a m i k o n ty n u o w a l i  po 
n ic h  R o b e r t  S te p h e n s  i  Karne,s B . 
L a n s in g  p r z y g o to w u ją c  p ie rw s z e  
s z a fy  g ło ś n ik o w e  d la  p o t r z e b  tea 
t r ó w .  p ó ź n ie j f i lm u  d ź w ię k o w e g o . 
Ic h  e k s p e r y m e n ty  d o p r o w a d z i ły  d c  
p o ja w ie n ia  s ię  po d  k o n ie c  la t. 40 
g ło ś n ik ó w  k la s y  H i - F i  ( H ig h  F id e ­
l i t y ) .

W  ty m  czas ie  P e te r  G o ld m a r k  
(C B S )  w p r o w a d z i ł  p ły tę  g r a m o fo ­
n o w ą . o  z d e c y d o w a n ie  w y ż s z y c h  
p a r a m e tr a c h  u ż y t k o w y c h  — o d ­
p o w ie d n ik  d z is ie js z e g o  lo n g p la y a . 
B y ła  to  p ły ta  o s z y b k o ś c i 33 3 1/3 
o b r o tó w  na  m in u tę ,  w y k o n y w a n a  
z n ie  t łu k ą c e g o  s ię  w in y lu  na 
k t ó r e j  m o ż n a  b y ło  z a re je s t r o w a ć  i 
pó  23 m in u t y  m u z y k i  na  s tro n ie . 
S ta n o w iło  to  is to tn ą  r e w o lu c ję .  W  
za c is z a c h  s w o je j  p ra c o w n i,  d z ia ła !  
A . D . B lu m le in  sze f E le c t r ic  M u  
c is a ! In d u s tr ie s  L d t  w  A n g l i i  p r a ­
c u ją c  od  1931 r o k u  n a d  e fe k te m  
s te re o .

P ie rw s z e  je g o  h a n d lo w e  w y k o r z y ­
s ta n ie  m ia ło  m ie js c e  w  r o k u  3940 
p iz y  n a g r y w a n iu  ś c ie ż k i d ź w ię k o ­
w e j  d o  f i lm u  W a lta  D is n e y a  „ F a n ­
ta s ia ” . T e c h n ik a  ta  b y ła  w  ty n  
cza s ie  b n ie d o s k o n a ła  U le p s z y ł 
ją  f i r m a  W e s tre x  w p ro w a d z a ją c  w  
1957 z a p is  ie d n o ro w k o w y  le w e g o  
p ra w e g o  k a n a łu .

O d  te g o  czasu  d a tu je  s ię  la w i ­
n o w y  w z ro s t  p o p u la rn o ś c i c z a rn e g o  
k r ą ż k a ,  k t ó r y  s ta je  Się p rz e d m ie  
te rn  k u l t u r y  m a s o w e j. L a ta  n a s tę p ­
n e  p r z y n io s ły  w y k o r z y s ty w a n ie  
t r a n z y s to r ó w  p o ja w i ł  s ię  m a g n e ­
to fo n ,  tac p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u  w  
s tu d ia c h  n a g r a n io w y c h  w e s z ły  s y n ­
te z a to r y .  S ię g n ię to  po la s e r  i te c h ­
n ik ę  v id e o  a le  o  ty m  m o że  p rz y  
n a s tę p n y m  s p o tk a n iu  z p a ń s tw e m

D a r iu s z  S T Ę P IE Ń

Pani wiceprezes...
T V P  p rze ds ta w ia  w  odc inkach  

(też sposób na k ryzyso w ą  sy­
tuac ję ...) fe s t iw a l m u z y k i coun­
t r y  w  M rągowue, a le zapewne 
n aw e t i n ie  wszyscy m iło ś n ic y  
tego g a tu n k u  w iedzą iż godność 
w iceprezesa  ( -k i)  S tow arzysze­
n ia  M u z y k i L u d o w e j „C o u n try ” 
spoczywa w  rękach  U rs z u li S i­
p iń s k ie j. K to  je s t prezesem? Tu 
n ie  może b yć  żadnych w ą tp li - 
w o śc i —  n ies trud zon y  p op u la ­
ry z a to r , red . K o rn e liu s z  Faeuda 
(PR, pir. I I I ) .

Portret Małgosi

Posłuchamy 
rytmu reggae

M A M Y  o s ta tn io  m o ż liw o ś ć  z o b a ­
c z e n ia  i  p o s łu c h a n ia  r ó ż n y c h  m o d  
n y c h  z e s p o łó w  m u z y c z n y c h . Z a  k i l ­
k a  d n i  — 22 b m  o  go dz . 18 w  Tea 
t r z e  L e tn im  — k o n c e r to w a ć  b e d z ie  
g r u p a  . .M is ty  in  R o o ts ”  z J a m a jk i .  
C z a rn o s k ó rz y  m u z y c y  z ze s p o łu  są 
n ie z w y k le  p o p u la r n i  w  W ie lk ie j  
B r y ta n i i ,  g d z ie  te ż  m ie s z k a ją  na  
s ta łe .

M u z y k a  re g g a e , k tó r ą  „ M is t y  in  
R o o ts ”  u p r a w ia ,  w y ro s ła  z k o rz e n i 
lu d o w y c h ,  J e s t s w o is ty m  k o n g lo ­
m e ra te m  p o łu d n io w o -a m e r y k a ń s k ie ­
g o  c a ly p s o , s a m b y  i  s a ls y , a f r y  
k a ń s k ic h  r y tm ó w  r y tu a ln y c h ,  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  b lu e s a  i ro c k a .  W a r to  
n a  p e w n o  s ię  z n ią  zap o zn a ć .

W p ie rw s z e j częśc i k o n c e r tu  p rze  
w id z ia n o  r ó w n ie ż  w y s tę p y  p o ls k ie j  
g r u p y  „ Is s ia e l”  (d a w n a  j e j  n a z w a  
„ B r y g a d a  K r y z y s ” ) . Z a p o w ia d a  s ię  
z a te m  in te r e s u ją c e  w id o w is k o .

B i le t y  ju ż  z n a jd u ją  s ię  w  p rz e d ­
s p rz e d a ż y  w  k a s ie  S z c z e c iń s k ie j 
A g e n c j i  A r ty s ty c z n e j  p r z y  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  64. S p rz e d a ż  p r o w a ­
d zo n a  je s t w  z w v k łe  d n i  w  godz. 
od  8 d o  18. a w  s o b o ty  i  n ie d z ie le  
o d  go dz . 12 d o  18. In fo r m a c je  te le  
fo n ic z n e  — te l.  35-145.

Id)

D L A  s y m p a ly k ó w  zespo łu  L om ba rd , k tó r y  w  ub. p o n ie d z ia ­
łe k  w y s tę p o w a ł w  S zczecin ie  —  p o r tre t  w o k a lis tk i M a łg o rz a ty  
O s tro w s k ie j. Fo to : E. B orys

SERGE JACQUEMARD

Przekład: Wojciech Ludwikowski
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H a rry  S hu lz  b y ł cz ło w ie k ie m , ja k ie g o  m u  trzeba .
F ra n co is  L y o ń c z y k  n ie  m ia ł z w y c z a ju  uśm iechać się. W 

p rz e c iw n y m  raz ie  u śm ie ch n ą łb y  się do H a rry 'e g o  Shu lza , że­
by p rze łam ać lo d y  m ięd zy  n im i. '

—  K im  pan  je s t?  —  za p y ta ł S hu lz.
F ra n co is  L y o ń c z y k  w y ja ś n ił m u.
H a rry  S hu lz  u n ió s ł b ru ń  ze zd z iw ie n ia .
- -  Cc pan ma do m a ju ?
F ra n c u z  c ie rp liw ie  w y tłu m a c z y ł m u  o ko liczno śc i to w a rz y ­

szące i  decydujące  o jego  s tosu n kach  z m a fią  o raz pow ody, 
k tó re  go s k ło n i ły  do n aw iąza n ia  k o n ta k tu  z H a r ry m  S h u l-  
zem.

S hu lz  m ilc z a ł d łuższą c h w ilę  a wreszcie  odezw a ł się.
—  Rozum iem .
S zybko  a n a liz o w a ł N a u c z y ł się n ie  u fa ć  S yc y lijc z y k o m . 

Czy to  n ie  podstęp?
—  A k to  je s t „ ta rc z ą ” ?
—  Tarczą?
—  T a k  n az y w a m y  ty p a  do sp rzą tn ięc ia .
—  B a rto  Scalis io .
H a r ry  S hu lz  w s trz y m a ł g w a łto u m e  p ra gn ie n ie , żeby wstać  

i opuśc ić  p okó j. M u s ia ł dbać o sw o je  dob re  im ię . Bez r y ­
zyka  u tr a ty  go, n ie  m ó g ł w ię c  n a w a lić  i  pó jść w  d ia b ły , 
ja k  tchórz.

F rp n cuz  go obse rw ow a ł.
—  Z n a  go pan?
H a rry  S h u lz  w y c ią g n ą ł z k ie szen i paczkę Ł u c k ie  S tr ik ó w  

i  z a p a lił pap ierosa.
—  Z n a m  —  p rz y z n a ł w ypuszcza jąc  dym .
—  Więc?
—  T w a rd a  sztuka .
—  W iem .
—  C iężka  spraw a.
—  P rze s traszy ł się pan?
—  M n ie  n ic  n ie  p rzestraszy.
—  T y m  le p ie j. A  w ię c  p rz y jm u je  pan?
—  N ie  ta k  szybko!
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P oc iąg ną ł pap ie rosa, z m ru ż y ł oczy. O b rz y d liw ie  się w p lą ­

ta ł —  p rz y z n a ł ip  g łę b i. N ie  podoba ło  m u  się. B a r to  S c a li­
sio to  b y ła  tw a rd a  sztuka . S łysza ł o n im . Sam k o n tra k t  
go n ie  p rze raża ł. W y k o n y w a ł dużo tru d n ie js z e . N ie p oko iła  
go ty lk o  m a fia . D laczego je go  chcą do  tego mieszać? N ie  
m a ją  w ła sn ych  zabó jców ? „N ie  do tego ty p u  ro b o ty ”  —  
p o w ie d z ia ł F ra n cuz . Co ta k  szczególnego za w ie ra  te n  k o n ­
t ra k t?  D okonać z m ia n y  „rz ą ć fii”  w e w n ą trz  Cosa N ostra?
W ta k im  raz ie  b y ło b y  n iew skazane  do te g o ’ się mieszać.

Z  d ru g ie j s tro n y  n ie  n a le ży  tra c ić  tw a rz y . Jedyne  w y j­
ście, forsa.

Zażąda ta k  fa n ta s ty c z n e j sum y, żę F ra n c u z  w yb u ch n ie  
śm iechem , w eźm ie  go za d o w c ip n is ia  1 w y rz u c i za d rz w i. To  
się opłacało.

—  Je że li p rz y jm ę , będzie d rogo  kosztow ać  —  zaczął 
ostrożn ie .

—  Ile ?
H a r~ y  ju ż  u s ta li ł w  g ło w ie  kw o tę .
—  M ilio n  d o la ró w  —  o b o ję tn ie  w y m ie n ił sumę, pew ien , 

że jego rozm ów ca  podskoczy w  fo te lu .
—  To je s t tego w a rte  —  o d rz e k ł oschle F ra n c u z  —  ze 

w zg lędu  na tru dn o śc i.
H a r ry  S hu lz  n ieco  o szo łom iony, sp o jrz a ł na n iego  ze zd z i­

w ien iem . Z n ik n ię c ie  B a r ta  S ca lis ia  b y ło  w ię c  ta k  ważne, 
ta k  p iln e , że lu dz ie  są g o to w i p łac ić  aż ty le . N ie  zdarzy ło  
się jeszcze, żeby b u lić  ty le  fo rs y  za ta k i „ k o n tr a k t ” .

F ra n co is  L y o ń c z y k  z ro b ił b ilans . N ic k  De L uca  za pe w n ił, 
że za p ła c i połowę, to  znaczy pięćset tys ię c y  d o la ró w . D ru ­
gie ty le  trzeba  zdobyć. W yc iąg a jąc  od C u rta  F a lke nb u rga  
i  in n y c h , p lus  to , co Je rom e Ducaz. P ie rre  S a lvay  i  on sam  
dodadzą, zb ierze  się tę kw o tę .

—  P ła tn e  z g ó ry  —  sp recyzow a ł H a r ry  S hu lz. —  Ze 
w zg lę du  na ryz y k o . Z w y k le  n ie  w ym a g a m  w ię c e j na  po­
czątek n iż  po lew ę, a le... to  tro chę  szczególny...

—  O czyw iśc ie .
—  W szystk ie  ko sz ty  oczyw iśc ie  w liczone . I  będą, n iech  

m i pan w ie rz y , n ie liche . W y k o n a n ie  tego „k o n tr a k tu ”  może 
m i za jąć m iesiące.

—  N a m  się spieszy
—  W ięc zna jdźc ie  sobie kogoś innego.
C h w y c ił się w y k rę tu . W s ta ł i  s k ie ro w a ł się k u  d rzw io m .
—  N iech  pan poczeka  —  w y k rz y k n ą ł posp iesznie  F ra n ­

cuz.
H a r ry  S hu lz  n iech ę tn ie  z a trz y m a ł się.
—  Zgoda na ten  m i lio n  d o la ró w  —  w y rz u c ił z siebie  

F ra n c u z  s tanow czym  głosem  —  n ie  trze ba  w ię c  doc iskać! 
Czego p an  jeszcze chce?

— P ow ied z ia ł pan, że w a m  się spieszy  —  odc ią ł się H a r­
r y  S hu lz  s p o k o jn y m  tonem .

—  W olno  za m i lio n  d o la ró w , n ie?
H a rry  S hu lz  w y ro z u m ia le  s k in ą ł g łow ą , ja k b y  m ia ł do  

cz y n ie n ia  z tę p y m  dz ieck iem .
— P ien iądze  n ic  do tego n ie  m a ją .
—  J a k  to?

(cdn.)
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I liga piłkarska
M o to r —  W idze w 1:1 (0:0)
Z ag łęb ie  —  B a łty k 2:2 (0:2)
C racov ia  —  Ś ląsk 1:1 (1:0)
G ó rn ik  Z . —  Pogoń 1:0 (0:0)
G ó rn ik  W . —  W is ła 5:1 (3:1)
L ech  —  S z o m b ie rk i 1:0 (0:0)
Ł K S  —  K a to w ic e 2:2 (1:1)
L e g ia  —  Ruch 0:2 (0:1)

T A B E L A
1. Lech 6:0 4— 0
2. Ruch 6:0 6— 2
3. W idze w 5:1 6— 1
4. G ó rn ik  W 4:2 8— 3
5. Pogoń :2 3— 2
6. M o to r ::3 4— 3
7. S zom b ie rk i j :3 2— 1
8. K a to w ice 3:3 4— 5
9. L eg ia 3:3 2— 3

10. Ł K S 2:4 4— 5
11. C racovia 2:4 2— 3

G ó rn ik  Z. 2:4 2— 3
13. Zag łęb ie 2:4 2— 5
14. B a łty k 1:5 2— 5
15. Ś ląsk 1:5 1— 6

W is ła 1:5 1— 6

Maratończycy FMS „Polmo“ wyjeżdżają do Holandii

'Bieg na... IOO km
O T Y M . że b ie g i m a ra to ń s k ie  wego b iegacza —  Jana  S zum - 

i d ług o dys ta nso w e  cieszą się na ca.
Świecie O g r o m n ą  p op u la rno śc ią  —  O b e c n ie  je s te ś m y  w  fa zw  
n ip  t r 7 P h p  d z iś  n i k n « n  n r z e k n -  Pr z y g ° to w a ń  do  n o w e g o  sezo nu  m e  trze  Da a z is  n iK 0 0 o  przeKO- le k k o a t le ty c z n e g o . C z e k a ją  nas bo - 
n yw a c . K ow m ez  i  w  n aszym  w ie m  b a rd z o  p o w a ż n e  s ta r t y .  Już 
k ra ju  Z ro k u  na ro k  w z ra s ta  W n a jb l iż s z ą  s o b o tę  w y je ż d ż a m ?  
lic zb a  u cz e s tn ik ó w  ty c h  im prez.
M ię d z y  in n y m i także  za s p ra - to m ia s t  3 w rz e ś n ia  w e ź m ie m y  
w ą g ru p y  re k re a c y jn o -s p o r to - U d z ia ł w  G ra n d  P r i x  Ś w in o u jś c ia
w e i w  b iegach  d ług o dys ta nso - 1“  km >- A,le W * d2lśJ . . & V , , n o  p r z y g o to w u je m y  s ię  d o  l ic z ą -
w y c h , d z ia ła ją c e j p rz y  F a b ryce  c e j Się im p r e z y  w  E u ro p ie ,  k tó ra
M e ch a n izm ó w  S am ochodow ych  z o s ta n ie  p rz e p ro w a d z o n a  w  n o ia n -  
„P o lm o ”  w  Szczecinie. Is tn ie -  w rz e ś n ia  S r . N a  100 k m
V j  o i  t  i • • m  o p ro c z  m n ie  w y s ta r tu ją  ta m  je sz -je  ona  od 3 la t  s k u p ia ją c  10 cze m o ; k o le d z y :  M . K o b ie la ,  j
le k k o a tle tó w . G ru pę  s ta n o w ią : K o te ie c k i  i  a .  S w id z iń s k i.  S z e fe m  
A . K ob ie la , A . S w id z iń s k i,  C. naSzei  sru Py * est  w t .  L a s e c k i.  
M a n d u k , J . M a n d u k , K . W iś - C Z E K A M Y  za tem  n a  m iłe  
n ie w s k i,  G. P o fy ra ła , J. S zu- w ie śc i z H o la n d ii.  (b t)
m ieć  i  J. K o te ie c k i. Są także“ '

Środa rem isów  i rzutów  karny ca

Portowcy nie dali 
rady zabrskim górnikom

W C Z O R A J p iłk a rz e  e k s tra - n a jle p ie j w y p a d ł z a b rs k i G ó r -  a le o b a j b r a m k a rz e  zaw sze  w  po  
k la s y  ro z e g ra li trz e c ią  k o le jk ę  n ik  p o k o n u ją c  Pogoń. N a da l bez ^ i abnk “ tesc,™‘ne tempoW|? ? T n a c z ru i 
sp o tka ń  o  m is trz o w s k ie  p u n k ty , p o ra ż k i k roczą  L ech  i  R uch, w z ro s ło , w  51 m m . p o r to w c y  m o- 
S ro do w a  se ria  c h a ra k te ry z o w a - k tó re  p rzew odzą  w  l ig o w e j ta -  g h  p ro w a d z ić  i:u .  a le  L e ś n ia k  p rze -
ła sie tv m  że na os iem  n o ie - h e li gral P°Jedynek sam na sam z Ce­la  Się ty m  ze na os iem  p o je  Dell. bratem. W chwilę późn ej znowu
d y n k o w  p o ło w a  za kończy ła  się G Ó R N IK  Z .  — P O G O Ń  1:0 C e b ra t r a tu je  s w o ją  d ru ż y n ę ,  b ro - 
w y n ik ie m  re m is o w y m , a z 22 (0:0) msc s i ln y  s t r z a ł g ło w ą  L e ś n ia k a
z d o b y tych  b ra m e k  aż 6 u zy s k a - B R A M K Ę  z d o b y ł B rz e z iń s k i w  6f G o s p o d a rz e  n ie  t y lk o  p r z y g lą d a ł z a u u y i y u n  o ra in e s  a z  o u z y s k a  m jQ  W id z ó w  o k  , 0 ty s ię c y .  Sę- s ię  p o c z y n a n io m  p o r to w c o w , a le  sa- 
n ycn  zosta ło  Z rz u tó w  k a rn y c h . d z j 0 w a j  R .^ K o s t rz e w s k i (B y d g o s z c z ). m i io w n ie ż  g ro ź n ie  k o n t r a t a k o w a l i  
N a jw ię c e j p ow o d ów  do radośc i ż ó ł t e  k a r t k i  o t r z y m a . i:  MUKOWSK! {® d.na  z t a k ic h  a k c j i  k o ń c z y  s ię  w y  
m ie li o u ts id e rz y  ta b e li S lask  i  K e n s y  (P o g o ń ) o ra z  D o ln y  (G ó r -  b ic ie m  p i ł k i  za l in ię  b ra m k o w a  
.-. i i  , . V V r  - 7 J p rz e z  z a w o d n ik a  P o g o n i. Po rz u -
B a łty k  i  G ó rn ik  Zabrze, k tó rz y  G Ó R N IK :  C e b ra t — O s s o w s k i c ie  ro ż n y m  n ie p e w n ie  in te r w e n iu -  
W  b ieżącym  sezonie z d o b y li L e ś n ik  Jo b , D o ln y  — M a jk a  K le -  Je Z a m b r z y c k i.  a b ę d ą c y  w  p o b li-  

p ie rw sze  p u n k ty .  Z te j t r ó jk i  = i £  «  » ¡ 3 3 S T ¿ S S 2 S
B rz e z iń s k i (o d  »6 m in .  P o n tu s ) . U t r a ta  b r a m k i  z d o p in g o w a ła  szcze- 

P O G O Ń : D łu g o s z  — U rb a n o w ic z , c im a n  d o  o s tre g o  n a ta rc ia .  M im c  
M a k o w s k i,  S o k o ło w s k i,  C ze p a n  — f t a k u  n o n  s to p  p o r to w c o m  n ie  u d a - 
W ło c h  O s t r o w s k i K e n s y , w o ls k i  ło  S15 z m ie n ić  n ie k o r z y s tn e g o  re - 
-  L e ś n ia k . Z a m b r z y c k i .  z u l ta tu .  N a jb liż s z y  te g o  b y ł  K e n

A  w ie c  t r a d v r i i  s t a ło  s ie  z a  sy’ ale dwukrotm e C e b ra t,  b ę d ą c y  , ,  Więc t ra a y c j l s ta ło  się za n a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  G ó rn ik a  
dosc —  Pogoń n ie  w y g ra ła  w  z d ą ż y ł w  p o rę  z m ie n ić  k ie r u n e k  
Zabrzu . W  dotychczascfw ych  p i ł k i  z m ie r z a ją c e j d o  s ia t k i .  S w ó J 
sp o tka n ia ch  lig o w y c h  p om ięd zy  ^ unszt > > « m k a rs k i m u s ia ł ta k ż e

d w ie  k o b ie ty : 
M a n d u k .

G . K a p le w s k a  i

N a p rz e s trz e n i o s ta tn ich  
trze ch  la t. b ra li o n i u d z ia ł n ie ­
m a l w e w s z y s tk ic h  w ię kszych  
im pre za ch  b ieg o w ych , ro z g ry ź  
w a n y c h  w  n aszym  k ra ju .  L id e ­
rz y  g ru p y  J. Szum ieć i  J . K o te - 
le c k i to  u czes tn icy  w ie lk ic h  
m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw odów . 
S ta r tu ją  p ra k ty c z n ie  na w szys t­
k ic h  dys tansach , liczą cych  po­
w y ż e j 10 km , a n ie k ie d y  do­
chodzących aż do 100 km . M . ir #  
Ja n  Szum ieć z a ją ł d ru gą  po­
zyc ję  w  b ieg u  na 100 k m .tra ­
d y c y jn ie  ro z g ry w a n y m  w  K a l i ­
szu (1982). N a to m ia s t J e fz y  K o  
te le c k i w  u b ie g ły m  ro k u  zosta ł 
m is trz e m  P o ls k i w  b iegu  am a­
to ró w  na  20 km .

—  Co dziś s łychać  u m a ra to ń ­
czy k ó w  z P olm o? Z  ty m  p y ta ­
n ie m  z w ró c il iś m y  się do czo ło-

Arkonia -  Stal 1:2
K O R Z Y S T A J Ą C  z p r z e rw y  v  

r o z g r y w k a c h  l ig o w y c h  s z c z e c iń s k ie  
d r u ż y n y  r o z g r y w a ją  s p o tk a n ia  sp a r-  
r in g o w e .  W c z o ra j n a  s ta d io n ie  w  
L a s k u  A r k o ń s k im  p o d o p ie c z n i t r e ­
n e ra  B . M a t ia s a  p o d e jm o w a l i  j e ­
d e n a s tk ę  S ta l i  S to c z n ia . P o m e czu  
k t ó r y  m ó g ł s ię  p o d o b a ć  l ic z n ie  
z g ro m a d z o n e j p u b l ic z n o ś c i z w y c ię ­
ż y l i  s to c z n io w c y  2:1 (0:1). B r a m k i  
d la  S ta l i  z d o b y l i  B e ne sz  (z  k a r n e ­
go ) i  B a r t ło m o w ic z .  o ra z  M u r a w s k 5 
(z k a rn e g o )  d la  A r k o n i i .  O b a j s zko ­
le n io w c y  d a l i  w  ty m  s p o tk a n iu  
szansę g r y  w ie lu  p i łk a rz o m , k t ó ­
r z y  w  m e c z a c h  l ig o w y c h  s p e łn ia ją  
w  s w o ic h  z e s p o ła c h  r o lę  d u b le ró w  

(k )

Siatków ka

Kadra jedzie 
do Odessy

P O  m ię d z y n a r o d o w y m  tu r n ie ju ,  
k t ó r y  o d b y ł  s ię  w  O ls z ty n ie  k a d ­
r a  p o ls k ic h  s ia tk a r z y ,  d o  k tó r e j  
n a le ż y  m . in .  J a n u s z  W o -jd yg a  ze 
S ta l i  S to c z n ia , w e ź m ie  u d z ia ł  w  
m ię d z y n a r o d o w y m  tu r n ie ju  o  p u ­
c h a r  S a w in a , k t ó r y  ro z e g r a n y  z o ­
s ta n ie  w  O d e ss ie . P o  p o w ro c ie ,  w  
n a s tę p n e j fa z ie  s z k o le n ia , w y ło n io ­
n a  z o s ta n ie  g r u p a  n a s z y c h  n a j le p ­
s z y c h  s ia tk a r z y ,  k tó r z y  u d a d z ą  s ię 
n a  to u rn e e  p o  K a n a d z ie  i  U S A  
(1 0 .X —6 .X I) .

R o z g ry w k i  o  m is t r z o s tw o  s ia tk a r ­
s k ie j  e k s t ra k la s y  ro z p o c z n ą  s ię  na 
p o c z ą tk u  g r u d n ia .  (jg)

k u n s z t  b r a m k a r s k i  m u s ia ł 
-_ je szcze  d w u k r o tn ie  z a p re z e n to w a

G ó rn ik ie m  a P ogon ią  ro ze g ra - D łu g o s z  b r o n ią c  o s t r y c h  s t r z a łó w  p i ł  
nych  na Ś lą sku  20  ra zy  z w y c ię - k a r z y  z Z a b rz a , 
ża li zabrzan ie  a 3 -k ro tn ie  p a d ł W  sum ie  G ó rn ik  o dn ió s ł za- 
ie m is . J a k  nas p o in fo rm o w a li s łużone zw yc ię s tw o . O końco - 
dzia łacze m o rsk ie g o  k lu b u , k tó -  w y m  sukcesie  d ecyd u ją  zd ob y- 
rzy  b y l i  o b s e rw a to ra m i w c z o ra j te  b ra m k i a n ie  o kaz je . Jak  
szego p o je d y n k u . Pogoń m ia ła  w id a ć  sp ra w dza ją  się obaw y 
szanse p rze łam an ia  te j z łe j pas- tre n e ra  E. K so la . k tó r y  p rzed 
sy. N ie s te ty  s łaba skuteczność ro z g ry w k a m i s tw ie rd z ił,  że bę- 
w  w y k a ń c z a n iu  a k c ji o fe n s y w - dzie  m u  bardzo  tru d n o  znaleźć 
nych zadecydow a ła , że szczeci- n astępców  b ra m k o s trz e ln e j pa- 
n ian ie  n ie  z d o b y li b ra m k i, co r y  n a p a s tn ik ó w  B ie rn a t —  S te l- 
p rz e k re ś liło  szanse na k o rz y s t-  m as iak . ( jk )
ny w y n ik .

P IE R W S Z A  p o ło w a  m e c z u  p rz e ­
b ie g ła  n a  w y ró w n a n e j  g rz e . Ż a d ­
n e j z d r u ż y n  n ie  u d a ło  s ię  u z y ­
s ka ć  w id o c z n e j p rz e w a g i.  Z a r ó w ­
no  P o g o ń  ja k  i  G ó r n ik  m ia ły  po  
d w ie  o k a z je  d o  z d o b y c ia  b r a m k i

Kolarskie MŚ

Eez Konkolewskieęo...
R Y S Z A R D  K O N K O L E W S K I, 

za w o d n ik  szczecińskiego G ry fa , 
począ tkow o  z a k w a lif ik o w a n y  do 
: e p re z e n ta c ji P o ls k i na to row e  
M S, 23— 28 bm . (p is a liś m y  o 
ly m  w e w to re k ) zosta ł w  o s ta t­
n ie j c h w ili z n ie j w yco fan y . Co 
b y ło  tego p rzyczyną?  —  z *tym  
p y ta n ie m  z w ró c il iś m y  się do 
se kre ta rza  G ry fa  —  A rk a d iu s z a  
Tom czyka.*

— D e c y z ję  w  s p ra w ie  K o n k o le w -  
s k ie g o  p o d ję ło  p r e z y d iu m  z a rz ą d u  
F Z K o l.  — w  n ie p e łn y m  s k ła d z ie . 
N asz k o la rz ,  k t ó r y  o d  d łu ższe g o  
czasu p r z y g o to w y w a ł s ię  do  s ta r ­
tu  na  M Ś  w  w y ś c ig u  n a  1 k m  o -  
t r z y m a l d o d a tk o w o  p ro p o z y c ję  
s tw o rz e n ia  ta n d e m u  z M ic h a la ­
k ie m . N ie  w y r a z i ł  na  to  z g o d y , 
u z n a ją c  iż  m a  za m a ło  czasu  na 
w z a je m n e  z g ra n ie  s ię  z ty m  p a r t ­
n e re m . J e d n o c z e ś n ie  z a s u g e ro w a ł 
o n , iż  w ię k s z e  szanse p o w o d z e n ia  
r o k o w a łb y  je g o  s ta r t  z k lu b o w y m  
k o le g ą  — P ła łk ie m ,  z k tó r y m  s w e ­
go cza su  z d o b y ł b rą z o w y  m e d a l na 
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta .  O d m o w ę  P?- 
t r a k to w a n o  ja k o  n ie z a s to s o w a n ie  
s ię d o  p o le c e ń  tr e n e r a  k a d r y  i  
p o s ta n o w io n o  n ie  w y s y ła ć  K o n k o -  
le w s k ie g o  na  m is t rz o s tw a . D o k o o p ­
to w a n o  n a to m ia s t do  r e p re z e n ta c j i  
P ła tk a ,  k t ó r y  m a  p o je c h a ć  w  ta n ­
d e m ie  z M ic h a la k ie m . W w y ś c ig u  
na 1 k m  — ja k  to  w y n ik a  z o p u ­
b l ik o w a n e g o  s k ła d u  e k ip v  m  * u -  
r ic h  — w  o g ó le  n ie  p rz e w id u je  się 
s ta r t u  P o la k ó w . S ą dzę , ch o ć  b y ć  
m oże  s ię  m y lę ,  że je d p a k  w y s ta ­
w io n y  z o s ta n ie  S tę p n ie w s k i,  z k t ó ­
r y m  K o n k O le w s k i w y g r a ł  o s ta tn io  
w  B e r l in ie .

D e c y z ja  w  s p ra w ie  K o n K o le w -  
s k ie g o  (m o że  jeszcze  b ę d z ie  z m ie ­
n io n a ? )  c z u je m y  s ię  w  k lu b ie  z a ­
w ie d z e n i.  T o  n ie  b y ła  — m o im  
z d a n ie m  — n ie s u b o r d y n a c ja ,  le k c e ­
w a ż e n ie  t r e n e r s k ic h  k o n c e p c j i ,  le cz  
r e a ln e  s p o jrz e n ie  n a  w ła s n e  m o ­
ż l iw o ś c i.  (JS)

„Po 30 minutach Andrzej miał dosyć”

Oj, ła kondycja!
Z KONDYCJĄ naszych p iłkarzy do poszukującego napastników klu 

różnie bywa, ale dość często sym- bu I ligi Bayer Leverkusen i tom 
patycy futbolu mogą naocznie prze poddany przez trenera Cramera 
konać się że raczej jest to słaby próbie po 30 m inutach był —  jgk 
punkt w ielu zawodników. Żeby napisało znone pismo RFN po-

B«ypr L*v«rku#*n «uf eter Such* n«ch SlunTwm / Pol* MBcziraky W  cłu u.

Hash sm uts®  war 
AndrzefifixundferUg

wy-
jednok wybiera jąc się na zagrani- święcone futbolow i „K icke r" 
czne występy nie zadbać o odpo- „zupełn ie gotowy” . Wniosek 
Wiednie „na ładow an ie  akum ulato- ruszać na podbój futbolowego 
rów”  —  ło  już się raczej w g ło - świata w lepszej kondycji! 
wie nie mieści. W końcu w zawo­
dowych ligach nikt nie ma zam ia­
ru kupować p iłkarza który dostaje 
zadyszki po 30 m inutach, a tak 
w łaśnie stało się w przypadku 
Andrzeja Milczarskiego. Były środ­
kowy napastnik ŁKS-u wybra ł sję

Kobieta na macie, 
ale w roli sędziego

K IE D Y  przed ro k ie m  na k u r -  cze j (F IL A ) ,  k tó ra  dopuszcza do 
sie  sę dz io w sk im  zo rg an izo w a- sędziow an ia  w a lk  ró w n ie ż  ko- 
n ym  przez W a rs z a w s k i O k rę go - b ie ty .
w y  Z w ią z e k  Zapaśn iczy p o ja w i-  P row adzą  one sp o tka n ia  w  
ło  s ię  p ięć  k o b ie t, w  g ro n ie  k i lk u  k ra ja c h  św ia ta . Ja k  dotąd 
m ężczyzn —  s tan o w ią cych  p rz e - w  Polsce za led w ie  k i lk a  ko b ie t 
w a ża jącą  w iększość u czes tn i- u zyska ło  p a te n t sędz iow ski. P o l 
k ó w  k u rs u  —  zapanow a ła  o gó l- s k i Z w ią z e k  Zapaśn iczy zawsze 
na wesołość. No, bo ja kże  to  —  p od cho d z ił - do s p ra w y  „sę d z io - 
ko b ie ta  będzie p ro w a d z ić  s p o t- w ie  w  sp ó d n icy ”  n ie z w y k le  ży - 
k a n ia  v i te j ta k  m ę s k ie j d y - e z liw ie . Z  p ię c iu  re p reze n ta n - 
s c y p lin ie  sportu . W szystko  b y -  te k  p łc i p ię k n e j, k tó re  zap isa­
ło  zgodne z p rze p isa m i M ię d z y - ły  się na w sp o m n ia n y  ku rs , 
n a ro d o w e j F e d e ra c ji Z a pa śn i- p a te n t sędziego k lu bo w e g o  u zy ­

ska ła  ty lk o  jedna  —  Teresa

Mistrzostwa „Finnów”
P O  d o s k o n a ły m  s ta rc ie  n a s z y c h  

re p re z e n ta n tó w  w  Ż e g la r s k ic h  M i­
s tr z o s tw a c h  Ś w ia ta  w  k la s ie  
. .F in n ” , p r z y s z ły  n ie p o w o d z e n ia . W  
ś ro d ę  a g e n c je  p o d a ły  o f ic ja ln e  w y ­
n i k i  t rz e c ie g o  w y ś c ig u  o ra z  po  
tr z e c h  w y ś c ig a c h . N ie  p r z y n ió s ł on  
P o la k o m  s u k c e s ó w , p r z e c iw n ie  — 
z a ję l i  o n i  d a le k ie  m ie js c a  i  s p a d li 
w  k la s y f ik a c j i  łą c z n e j,  c h o ć  n a ­
d a l  z a jm u ją  m ie js c a  w  ś c is łe j czo­
łó w c e  — M ir o s ła w  R y c h c ik  je s t 
n a  8. a H e n r y k  B la s z k a  n a  9 
m ie js c u .

N a ligowych boiskach

10 szczecińskich
arbitrów

IN A U G U R A C J Ę  k o le jn e g o ,  j u b i le ­
u s z o w e g o  p ię ć d z ie s ią te g o  ju ż  sezo­
n u  p i łk a r s k ie g o  m a m y  ju ż  poza 
sobą. N ie  w s z y s c y  s y m p a ty c y  f u t ­
b o lu  w  S z c z e c in ie  w ie d z ą  je d n a k ,  
że w  r o z g r y w k a c h  l ig o w y c h  nasze 
w o je w ó d z tw o  je s t  r e p re z e n to w a n e  
n ie  t y l k o  p rz e z  p i łk a r s k ie  je d e ­
n a s tk i,  a le  r ó w n ie ż  p rz e z  s ę d z ió w . 
Z g o d n ie  z d e c y z ją  K o le g iu m  Sę­
d z ió w  P Z P N  d o  p r o w a d z e n ia  z a w o  
d ó w  szcze b la  c e n tr a ln e g o  u p o w a ż ­
n io n o  n a s tę p u ją c y c h  a r b it r ó w  
s z c z e c iń s k ic h : I  l ig a  — K .  C z e m a r-  
m a z o w ic z . I I  l ig a  —  J .  D y m n y ,  J . 
K u b ia k ,  S. N o g a te k i,  I I I  l ig a  — A . 
D a n c e w ic z , J . G ło m s k i ,  Z .  M a c ie ­
je w s k i ,  J . T a d a s z a k , J .  R ic h te r .  J . 
Z a jk o w s k i .  P o n a d to  r o lę  s ę d z ió w -  
k w a l i f i k a t o r ó w  p e łn ić  b ę d ą : W . 
D z iu r b a n ,  J .  K a c z m a r e k ,  J . K u ź ­
m ic k i ,  A .  P is k o rs k i ,  Z .  R o s tk o w s k i 

f jfc )

Jerzy Gorgon: St. Gallen
chce mieć Adama Kensego
(D okończen ie  ze s tr. 1) w ię c e j p o ch w a ł ze b ra ł A dam  

K ensy, k tó r y  g ra ł re w e la c y jn ie , 
p o r te ro w i k a to w ic k ie g o  „S p o r -  _  T a k ie  k o m p le m e n ty  z re ­
tu ” . O to  co o dp ow ie dz ia ł on  na gUły  kończą się podp isan iem  
p y ta n ia  dotyczące P ogoni Szcze k o n tra k tu .  G łośno  te ra *  o n ich, 
c in  i  lid e ra  zespołu  A da m a  K e n  w ię c  żeby n ie  CZ€kać d ługo , m o- 
sego. ¿e u c h y lis z  rą b ka  ta je m n ic y ?

- ( . . . )  W  tu r n ie ju  In te r to to  _  M ó w io n o  m i, że p ro w ad zo - 
St. G a llen  g ra ła  w  je d n e j g ru - no w s tępne  ro z m o w y  z cz ło n ka - 
p ie  z P ogonią , (S zw a jca rzy  m i szczecińsk ie j e k ip y . T a k ie  by 
dop. red.) n ie  z ro b il i je d n a k  fu -  jQ życzenie  k ib ic ó w  St. G allen , 
ro ry , n a to m ia s t szczecinian ie ... k tó rz y  c h c ie lib y  m ieć A dam a w  

—  ...T a k , zgadza się. N ie  b y - s w o je j d ru ż y n ie . N ie  w ie m  ja k ie  
łem  w p ra w d z ie  ś w ia d k ie m  będą dalsze lo sy  ta m ty c h  p er- 
spo tkan ia  p o r to w c ó w  w  St. G a - t ra k ta c ji .
l le n  gdyż p rz e b y w a łe m  w ów czas —  N a ra z ie  szczecińskiego o- 
z rodz iną  na wczasach w  H i-  l im p ijc z y k a  c h ro n i m e try k a , 
szpanii, a le  po p o w ro c ie  d ługo  w ię c  trze ba  odroczyć nadzie je , 
m u s ia łe m  w y s łu c h iw a ć  h y m n ó w  Z n a ją c  je d n a k  p re c y z ję  S zw a j- 
poch w a ln ych  na ic h  cześć. Z a - ca ró w  w e  w s z y s tk ic h  poczyna- 
d e m o n s tro w a li e fe k to w n y  fu tb o l n iach  na leży oczekiw ać, że coś 
techn iczny , w id o w is k o w y  a sześć suę z tego w y k lu je ,  
b ra m ek  b y ło  okra są  meczu. N a j O pr. (B T )

W o źn iak . „D o  zap isan ia  s ię  na 
k u rs  s k ło n iło  m n ie  —  p ow ie ­
d z ia ła  —  za in te re sow an ie  sp o r­
ta m i w a lk i.  O bok zapasów  lu ­
b ię  także  boks i judo . Ponadto  
w  te n  sposób c h c ia ła m  zaszcze­
p ić  b a k c y l s p o rtu  m o je m u  5- 
le tn ie m u  s y n o w i P io trk o w i. 
Często na im p re z y  jeżdżę razem  
z n im . C h c ia łab ym , aby w  p rz y ­
szłości poszedł w  ś la dy  naszych 
m is trz ó w . O n sam „w c ią g n ą ł”  
się do d y s c y p lin y . Często po za­
wodach  p o ka zu je  d z iad ko m  
c h w y ty  podpa trzone  w  r y w a li­
za c ji d o ro s ły c h ” .

M in ą ł ro k  od k u rs u  i Teresa 
W o źn ia k  może p o c h w a lić  się 
p ro w ad ze n ie m  47 w a lk .

Remis „olimpijczyków”
Norwegii i Oanii
W  Ś R O D Ę  o d b y ł  s ię  k o le jn y  

m e c z ' e l im in a c y jn y  d o  t u r n ie ju  
o l im p i js k ie g o  w  L o s  A n g e le s  w  
g r u p ie , „ b ” . w  k t ó r e j  w y s tę p u je  
ta k ż e  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i.  N a  s ta ­
d io n ie  w  O s lo . N o r w e g ia  z re m is o ­
w a ła  *  Da<nią 1:1 (1:1). P o  ty-tn 
s p o tk a n iu  ta b e la  g r u p y  ,,b ”  p rz e d ­
s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

i . P o ls k a 6:9 8 : t
2. D a n ia 4:4 7:5
3. N R D 4:9 3:1
4. N o rw e g ia 3:5 4:5
5. F in la n d ia 1:9 3:12

N a s tę p n y  m e cz  w  te j  g r u p ie  s to ­
czą  24 b m . F in ia n d L a  i  D a n ia . 
C z w a r ty  s w ó j m e cz  e l im in a c y jn y  
re p re z e n ta c ja  P o te k i ro z e g ra  7 
w rz e ś n ia  z N R D  w  K a r l - M a r x i_ _  
-S ta d t .
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I
C Z W A R T E K , 
18 S IE R P N IA

D Z IŚ :
Ilo n y , B ro n is ła w a  

JU T R O :
J u lia n a , B o les ław a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe  i  

u m ia rk o w a n e , p rze jśc iow o  
duże. Tem p. do 24 st. W ia ­
t r y  słabe z k ie ru n k ó w  
zm iennych .

D Z lS  ra.no w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1020 h P a  <765 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rz a n y , 
Z d u n o w o : W E W N . — r e jo n o w y ;
P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — 
r e jo n iz a c ja .

P R O G R A M  I

9.25 K r o n ik a .  10 R o z m a ito ś c i. U  
P r y z m a t .  11.30 F i lm  T V P  „07 zgło * 
s ie ” . 12-25 M a g a z y n  k o m u n ik a c y j ­
n y .  14 T e le fe r ie .  16.50 G im n a s ty k a . 
17 W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  ra d ź . — „ O d ­
w a g a ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
„ Ś w ia t  z w ie r z ą t ” . 19-25 P ro g n o z ,' 
p o g o d y  k r o n ik a .  20 F i lm  T V  „ W in ­
n e to u ” . 20.55 J u b ile u s z . 22.10 K r o ­
n ik a .  22.25 F i lm  ja p .  23.55 W ia d o -

P R Z Y C H O D N IE
P R O G R A M  I I

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 —
g. 20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l .  J e d n o -  17 45 w ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię -  
ś c i N_a r  o d ^ w e jA 2 ~  g ‘ } - ' ■  , S T , ° :  ca . 18 K u c h a rz  p o le ca . 18.30 O d k r y ­

c ie  a rc h e o lo g ic z n e  w  S ło w a c jŁ  1PM A T O L O G IC Z N A
N a r o d o w e j 12 — g . 20- 
O d rą  20 — g. 8—16.

a l.  J e d n o ś c i
-7 ; u l .  N a d L is t y ż y c z e n ia m i.  21.30 F i lm

K a r d .  W y s z y ń s k ie g o  17 (d o d . o d t r u t  
k i )  — te l.  372-75; M a rc in a  1 — te l.  
222-109; S to łc z y n , u l .  N a d  O d rą  20 
— te l.  239-422; D ą b ie , u l  .G r y f iń s k a

h is z p . - w ł.  21.30 K r o n ik a .  22 S p o r t

R A D I O

N IE C Z Y N N E .

K I N A

C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ K o m a n ­
d o s i z N a w a ro n y ”  — c z w a r te k  g. 
36, 18.15, 20.30; p ią te k  — g. 18.15,
20.30, a-ng., 1. 15; „ P r z y g o d y  H u c k a  
F in n a ”  g . 16, ra d ź ., b /o  ( p ią te k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  380-03) „ O k n o ”  g-. 9,
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, p o i., 1. U  
( c z w a r te k  i  - .p ią te k ) ;  D E L F IN  ( te l.  
438-78) „ W  g w ie z d n y m  p y le ”  g.
11.15, N R D , 1. 12; „ K r ó l  C y g a n ó w ”  
g . 13.15, 15.45, 18, 20.15, U S A , 1. 1* 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  p ią te k  — „ C u ­
d o w n y  k w ia t ”  g . 9, ra d ź ., b /o ; 
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ Ł z y  p ły n ę ły ”  
g . 14, ra d ź .,  1. 12; „ R ó j ”  g . 15.30, 
U S A , 1. 12; „ W e jś c ie  s m o k a ”  g.
17.30, 19.30, H o n g k o n g -U S A , 1. 18;
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ P s ia  p o d ró ż ”  
g. 10, p o i., b /o ; „ D o p ó k i  b i je  z e g a r ”  
g . 14.45, ra d ź ., b /o ; „ K o n w ó j ”  g. 
1«, 18, U S A , 1. 15; „ D z ie d z ic tw o ”  g. 
20, an g ., 1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
M A R S  — „ T ro p e m  ty g ry s a ”  g . 16, 
ra d ź ., b /o ; „ D z ie d z ic tw o ”  g. 18, 20, 
a n g ., 1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ L a w i ­
n a ”  g. 17.30, U S A , 1. 15; „ D a n t o n ”  
g . 19.15, p o l . - f r . ,  1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ f l o c k y  I I ’-’ g . 17.30, U S A , 
1. 15; „ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g.
19.40, ja p . ,  I  .18; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  g . 18, 
f r . ,  1. 18; D E R B Y  ( k in o  le tn ie )  
„G ii-n a  c z y  ła jd a k ”  g . 20.45, f r . ,  1. 
18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  G R Y F  ( G r y ­
f in o )  „S a m i s w o i”  p o i., b /o ; „T e s s ”  
f r . ,  1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ Z n a -  
c h o c ”  cz . I  i  I I ,  p o i., 1. 12; „ D ia b e ł  
m o r s k i”  ra d ź ., 1- 12; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  
f r . ,  b /o ; „ D ia b e ł  m o r s k i” , ra d ź ., 1. 
12; I N A  (S ta rg a rd )  „C z a -c z a ”  w ęg ., 
1. 18.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 — g . 7—16.

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.

K O L E J O W A  — te l.  935.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
— g . 7.30—15.30.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l .  918.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 17, 18, 20,

14.05 „ R y t m ” . 16.05 P ro b le m  d n ia  
16.15 B a n k  p rz e b o jó w .  17 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 P r e m ie r y  r a d io ­
w y c h  s tu d ió w .  18.20 I n te r s tu d io  83. 
19 G o rą c y  te m a t .  19.10 W ie c z o rn a  
s e re n a d a . 19.30 „P rz y g o d y -  S in d b a d c  
Ż e g la rz a ” . 20.05 O d p o w ie d z i na  l i ­
s ty .  20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 
C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a . 20.40 „ H e n ­
d e rs o n  k r ó l  d e szczu ” . 20.50 J a zz  w  
p ig u łc e . 21.15 B a ro k  d la  w s z y s tk ic h  
22.26 J a z z o w e  g ra n ie  A .  J a ro s z e w ­
s k ie g o  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.2F 
S e n n e  n a s t r o je .

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998;
D R O G O W E  — »91. D Ź W IG O W E  — 
982: E L E K T R O W N I — 991; G A Z O ­
W E  — 992; W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  —

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i ) ,  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a .

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 21. 0.50.

14. W a k a c je  w  s te re o . 14.30 „ T a n ie c  
o g n ia ” . 15 „ Z a p is k i  d y r y g e n ta ” .
15.30 F o lk lo r  z ró ż n y c h  s tro n  ś w ia ­
ta . 16 W ie lk ie  d z ie ła  — w ie lc y  w y ­
k o n a w c y .  17.10 D z ie n n ik .  17.20 Szcze 
c iń s k ie  n a g r a n ia .  17.40 P u b lic y s ty k a  
s p o łe c z n a . 16. Z e  ś w ia to w e j e s t ra ­
d y . 18.30 S łu c h a jm y  ra z e m . 19.20 
„ J a n  S o b ie s k i” . 19.30 W ie c z ó r  w  
o p e rz e . 21.05 W ie c z o rn e  re f le k s je  
21.10 K la s y c y  ja z z u . 21.30 L i t e r a t u ­
r a  i  m u z y k a .  21.40 „ P a m ię t n ik  z 
P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o ” . 22 Z e ­
s p ó ł M is ty  in  R o o ts . 22.20 M it y  i 
le g e n d y . 22.40 M u z y c z n e  o b r a z k i  z 
n a tu r y .  23 C z ło w ie k  o r k ie s t ra  I.P .
23.30 O p o w ie ś ć  o M ic h a le  G lin c e  
24.00 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .

P R O G R A M  I I I

R E P E R T U A R  K I N  
in fo r m a c j i  O P R F .

p o d s ta w ie

W Y S T A W Y

K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ;  R z e m io s ło  i 
p rz e m y s ł a r ty s t y c z n y  I I  p o ło ­
w y  X I X  w ie k u ;  Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w .; 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w .;  S ta re  s re b ra  — g. 10—17.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — W y s ta w y
to w a rz y s z ą c e  X  P r e z e n ta c j i  M a la ­
r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h ;  
W s p ó łcze sn a  g r a f ik a  N R D  z K u n s t -  
h a l le  w  R o s to c k u ; G r a f ik a  L u d m i ły  
J i r in c o w e j ,  J i r i  W in te r a  i  A d o lfa  
B e rn a  z Z a c h o d n io c z e s k ie j G a le r i i  
w  P i lz n ie ;  G r a f ik a  k r a jó w  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  ze z b io ró w  M u z e u m  N a ­
ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie  — g. 10—17.

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  
P r z y r o d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i  p o ­
m o c e  n a w ig a c y jn e :  U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; O k r ę t  w  s z tu ­
ce ; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o­
m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j — g . 10—17.

S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — 
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  do  w s p ó ł­
cze sn o śc i; N a sz  S zcze c in  — d o k u ­
m e n ty  35-lecea; 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o lsce ; S zcze c in  w  
la ta c h  1947—1950; R y s u n k i A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  — g . 10—17.

Z A M E K  B W A  — X  P re z e n ta c ja  
M a la r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  
g . 10 -18 .

Z A M E K  — S A L A  E L Ż B IE T A Ń S K A
— W y s ta w a  g r a f ik i  M ie c z y s ła w a  
W e jm a n a  — g . 10—18.

16.30 D z ie n n ik .  16.45 „ K o n ie c  w a k a ­
c j i ”  — p o ls k i f i lm  o b y c z a jo w y .  18.20 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 19
S o n d a . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y ­
s ty k a . 20.15 „ O b r o n a  s y c y l i js k a ”  
( ra d ź .) .  21.40 R o ln ic z e  la to  83. 21.50 
D z ie n n ik .  22.15 P e gaz.

P IĄ T E K

S T e le fe r ie .  10.30 „ N a  z ie m i i  w  
o b ło k a c h ”  — f i l m  r u m y  16 K rą g .
16.30 D z ie n n ik .  16.45 P r o g r a m  r o z ­
r y w k o w y .  17.05 M a g a z y n  lo tn ic z y .
17.30 F i lm  T V P  „ C z te r d z ie s to la te k ” .
18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  18.50 D o b ra ­
n o c . 19 A g e n c ja  A r te l.  19.05 „ W y ­
m ia r y  ś w ia ta ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 j 
M o n it o r  R z ą d o w y . 20.30 W  s ta ry m  
k in ie .  22.50 D z ie n n ik .  22.15 K a b a ­
r e t  B r u n o n a  R a jc y  (2).

aM iiW

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

14 T e le fe r ie .  15.55 Z a w o d y . 16.20 
„ N a  p ó ł g o d z in k i ” . 16.50 G im n a s ty ­
k a . 17 W ia d o m o ś c i. 17.25 W id o w i­
s ko  d la  d z ie c i.  18 Z w ie r z ę ta  p rze d  
k a m e rą . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 M a ­
g a z y n  k o m u n ik a c y jn y .  19.25 P ró g - 
no za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 R o z m a ito ­
śc i. 21.05 P ry z m a t .  21.35 F i lm  T V f  
„ 07 zg ło ś  s ię ” . 22.45 K o n c e r t  m ło ­
d y c h  s o l is tó w .  23.25 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

17 F i lm  d o k . 17.50 T V  d z !ec ię ca
18 „ D e b iu t ”  — f i lm  ra d ź . 19 K o m . 
w ę g . — „ S ie d e m  p y ta ń  o  m iło ś c i ” . 
20 „ L e tn ie  ż a r t y ”  — k o m . 21.30 
K r o n ik a .  22 K u l is y  t e a t r u  k u k ie ł ­
k o w e g o  w  B e r l in ie .

15.05 W a k a c je  z p rz e b o je m . 15.4f 
P ro s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  17.05 P o l it y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  17.50 J .  f r a n c u s k i .  19 „ A r t y ­
śc i p ię k n e j  k s ią ż k i” . 19.30 C zas r e ­
la k s u . 19.50 E r ic h  F ro m m  — „ Z a ­
p o m n ia n y  ję z y k ” . 20 C a r l O r f f  — 
„ T r i o n f i ” . 20.45 K lu b  T r ó j k i  — 
„ K a r a t e ” . 21 A u d .  P io tra  K a c z k o w ­
s k ie g o . 21.40 K lu b  T r ó jk i .  22 „24 go ­
d z in y ”  22.15 W  k rę g u  m u z y k i  la ­
ty n o s k ie j .  22.46 p o s łu c h a ć  w a r to  
28 Z a p ra s z a m y  do T r ó jk i .  23.55 
„ W ie rs z e  T a d e u sza  R ó ż e w ic z a ” .

Zapomniane „wykopki”
R Ó Ż N E G O  r o d z a ju  r o b o ty  z ie m ­

ne , r o z k o p y ,  w y k o p y  zaw sze  s ta ją  
s ię  so lą  w  o k u ,  a w ła ś c iw ie  w  n o ­
g a c h  p r z e c h o d n ió w . N a ra ż a ją  bo ­
w ie m  na s  n a  n ie p r z y je m n e  a t r a k ­
c je ,  g d y  p r ó b u je m y  r ó w  p rz e s k o ­
cz y ć , b ą d ź  z m u s z a ją  d o  n a d k ła d a ­
n ia  d r o g i.

J u ż  o d  d o ść  d a w n a  ta k ie  z a p o m ­
n ia n e  „ w y k o p k i ”  z n a jd u ją  s ię  p r z y  
u l .  M a z u rs k ie j (o d  p l.  O d ro d z e n ia  
d o  a l.  J e d n o ś c i N a ro d o w e j) .  R o zb e - 
beszon a  tu ż  p r z y  c h o d n ik u  je z d n ia  
n ie  t y l k o  s ta n o w i p rz e s z k o d ę  d la  
p ie s z y c h , a le  je s t  ró w n ie ż  ź ró d łe m  
fo n ta n n y  p ia s k u  p r z y  b y le  w ie t r z e .  
P o za  ty m  n ie  z d o b i p rz e c ie ż  c e n ­
t r u m  m ia s ta .

M o że  je d n a k  k to ś  s o b ie  p rz y p o ­
m n i ,  że n ie  d o k o ń c z o n o  t u t a j  p ra -

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­

n y c h  w e z w a n o  le k a rz a  p o g o to w ia  
r a tu n k o w e g o  w  o k o l ic e  k ą p ie l is k a  
G łę b o k ie , g d z ie  z n a le z io n o  w iszą ce  
od  3 ty g o d n i z w ło k i  Z b ig n ie w a  W . 
m ie s z k a ń c a  u l .  J a w o ro w e j.

W  M A S Z Y N O W N I s ta tk u  „ P o ł-  
s z y n - Z d r ó j”  s to ją c y m  w  S to c z n i 
R e m o n to w e j „ P a r n ic a ”  zap aM ło  s ię  
c z y ś c iw o  i  p ły n y .  P o ż a r s p o w o d o ­
w a n y  p ę k n ię c ie m  ż a r ó w k i  p rz e n o ś ­
n e j  z o s ta ł u g a s z o n y , s t r a t y  są m i-

n im a ln e ,  o k o l ic z n o ś c i w y p a d k u  b a ­
da  k o m is ja .

W  S IA D L E  G Ó R N Y M  w  w y n ik u  
z a is k rz e n ia  p rz e w o d u  c ią g n ik a  sp ło  
n ę ło  3 h a  zbo ża  na  p n iu  a ta k ż e  
c z ę ś c io w o  c ią g n ik  i m a s z y n a  „ O r ­
k a n ” . S t r a ty  w y n io s ły  300 ty s .  z ł. 
W  D o b ie s ła w iu  gm . P lo ty  s p a li ła  
s ię  s te r tą  s ło m y  w a r to ś c i 120 ty s . 
z ł. P o ż a r p o w s ta ł od z a is k rz e n ia  
d m u c h a w y  s k ła d a ją c e j.

<b)

M U R A R Z Y  d o  w y b u ­
d o w a n ia  d o m k u  z a t r u d ­
n ię .  T e l.  710-06.

21910-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  p o d  b u d o w ę  
d o m u  k u p ię .  T e l.  367-78 
(16—20). 22004-G
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i 
m ie s z k a n ia m i,  m e b la m i,  
d o m o w y m  s p rz ę te m  zm e 
c h a n iz o w a n y m , p o n ie ­
d z ia łk i ,  ś ro d y , c z w a r tk i  
(15— 18), te l .  22-88-93, W y  
Z w o le n ia  38/46 — W ie s ­
ła w a  B e ra . 20684-G

K U P N O

F IA T A  126 p  lu b  b o n y  
P e K a O  — k u p ię .  T e l.  
710-06. 21911-G
S I L N IK  7 K W  k u p ię . 
T e l .  745-95. 22027 G

R Ó Ż N E

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
n o w ą , z a m ie n ię  na  n o ­
w ą  lo d ó w k ę  M iń s k  16. 
T e l.  880-44.

21909-G
T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
— 474. 14247-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-06 

176-G
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46.

19726-G 
T E L E P O G O T O W IE  — 
R o m a n  S zczę sn y , te l.  
462-55. 20664-G

K O L O R , n a p ra w a , 
p r z e s t ra ja n ie  na  B e r l in  

in ż .  J e r z y  T u r l iń s k i  
82-31-72. 19967-G

A N T E N Y  te le w iz y jn e ,  
b e r liń s k ie ,  U K F  z a c h o ­
d n i,  in s ta lu je  - r  C ze ­
s ła w  G ą g a ls k i — 44-816.

20769-G 
N A P R A W A  p r a le k  a u to  
m a ty c z n y e h , te l.  711-41 
(8—10), M ik o ła j  R o że n .

20659-G 
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . E d w a rd  
S k o c z e k , te l.  758-50.

17972-G 
Ż A L U Z J E  p rz e c iw s ło ­
n e czn e , d r z w i  h a r m o n i j  
k o w e  m o n tu je  — E d ­
w a r d  K a c p r o w ic z ,  te l.  
23-12-58. 14189-G
M A L O W A N IE ,  ta p e to w a  
n ie  — Z b ig n ie w  Z g o d a , 
S zcze c in , u l .  S w a ro ż y -  
ca  1 a/10. 20926-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p. 1500 (1974) 
s p rz e d a m . T e l.  22-48-47 
(16—20). 22031-G
P O L O N E Z A  (1979) n o w a  
k a ro s e r ia  s p rz e d a m . N o  
w o g a rd . te l.  21-366.

21907- G
Z A P O R O Ż C A  (1981)
s p rz e d a m . P a n c e rn a  2 
( S k o lw in ) .  22036-G
O P O N Y  165X14, 1R'X15, 
155X13 — sp rz e d a m .
T e l.  82-30-63.

21908- G
K A L K U L A T O R Y  s p rz e ­
d a m . T e l.  619-502.

S E G M E N T Y , te le w iz o i ' 
i  in n e  r z e c z y  — sp rze  
d a m . T e l.  80-740.

27002-G
K L E O P A T R Ę  h i - f i ,  t a k ­
s o m e tr  — s p rz e d a m . 
175-462 . 21945-G
W Z M A C N IA C Z  c W e o  
s r e b rn y ,  „D u ż a  W ie ż a ”  
s p rz e d a m . T e l.  233-922.

22054-G
W Z M A C N IA C Z  100 W
z k o lu m n ą ,  g ita r ę  b a ­
so w ą  ...To lana”  p rz y c z e ­
pę  s p rz e d a m . T e l. 
396-51. 92067-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y ,  
n o w y  i  a k w a r iu m  s p rze  
d a m . T e l.  79-37-18.

21951-G
M O T O R O W E R  S im so n  
n o w v ,  c z te ro b ie ^ o w ^ r  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
G r y f in o ,  u l .  B o le s ła w a  
C h ro b re g o  13/19.

220R6 G
K O M P L E T N E  u rz ą d z e ­
n ie  d o  p r o d u k c i i  »b a źu  
r ó w  s p rz e d a m , c i f e r t y  
B iu r o  o g ło s z e ń  Szcze­
c in  22039.
«¡pa, w a p k ę  s p rz e d a m . 
T e l.  526-163.

2’ 038-G
U Ż Y W A N A  b e to n ia r k i1 
230 1 — s p rz e d a m . T e l.  
52-51-77. 9k >o-t_g

A L F A  -  S U D  (1977) — 
s p rz e d a m  z p o w o d u  w y  
1azdu . T e l.  23-20-31.

20920-G
A U S T IN  850 /19fi9) s o r ^  
d a m . W ia d o m o ś ć : 74-Un 
P rz e le w ic e  4. 213-P

'» łO R K W T C Z * 40« (T“ 6a) 
s p rz e d a m . S ta rg a rd , o -  
s ie d le  X X X - le c ia  P R L  
B27/a/2 — te l .  613-?’ 4.

201-P
»t t n a  K  A  s ta n  d o b r y  
s p rz e d a m , w o j c i ^ b a  9/3.

21008-G

P ogrążen i w  g łę b o k ie j rozpaczy i  
b ó lu  za w ia da m ia m y , że 12 s ie rp n ia  
1983 ro k u  z m a rł nag le  nasz n a ju k o ­

chańszy M ąż i  Ta tuś

kpt. ż.w. Marian Lis
U roczystośc i ża łobne odbędą się 
19 s ie rp n ia  b r. o godz. 13 na C m en­

ta rz u  C e n tra ln ym .

P ozosta li w  ża lu  i  sm u tku

żona, có rka , syn, synow a 
i  zięć z rodz iną .

W szys tk im , k tó rz y  o ka za li pomoc, 
w spółczuc ie  oraz u czes tn iczy li w  
o s ta tn ie j drodze  m ojego ukochane ­

go Męża i Ta tu s ia

Krzysztofa Księżopolskiego
serdeczne p od z iękow an ia  sk łada  

Ż O N A  z S Y N E M

D y re k c ji i  p ra c o w n ik o m  F a b ry k i 
K o n te n e ró w  „U n ik o n ”  oraz w szys t­
k im , k tó rz y  b ra li udz ia ł w  pogrze­

b ie  m o jego  kochanego Męża

śp.

Antoniego Kobierowskiego
serdeczne podz iękow an ie  sk łada  

Ż O N A  t  C Ó R K Ą  i  W N U K A M I

W szys tk im , k tó rz y  n ie ś li pom oc w  
c ię ż k ie j chorob ie , a następn ie  po­
d z ie l i l i  nasz ból, m o d litw y , okaza li 
szczere w spółczuc ie  oraz u częstn i- 

, \  c z y li w  o s ta tn ie j drodze

Marii Zgajewskiej
serdeczne podziękow an ie  

—  Bóg zapłać sk łada

S I L N IK  D-186 s p rz e ­
d a m . S ta n is ła w  K u p is ,  
G r y f ic e ,  u l .  G d y ń s k a  
13/1. 269-P

A U T O M A T Y C Z N A  M y j ­
n ię  S a m o c h o d o w ą  s z /z o  
tk o w ą  z s u s z a rk ą  ty p  
A M S S -6  s p rz e d a m . G r y ­
f in o ,  te l .  36-67. 208-P

K O M O D Ę  c h ło d n ic z ą  z 
a g re g a te m  o  p o j .  2,5 
to n y  s p rz e d a m . P i lc h o -  
w o , L e ś n a  5. 20899-G

P S Z C Z O Ł Y , s za fę  t r z y -  
d r z w io w ą ,  czę śc i do  
V o lk s w a g e n a  1200 s p rz e ­
d a m . T e l .  220-554, po  16.

20903-G

B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  20917.

R A  D IO M A G N E T O F O N
„ S a n y o ”  s te re o ' s p rz e ­
d a m  (o d łą c z a n e  g ło ś n i­
k i ) ,  a l .  P ia s tó w  15/4.

W Y K Ł A D Z IN Ę  d y w a n o -  
p o d o b n ą  2,5 X  3,5 s p rz e ­
d a m , W o jc ie c h a  2/3.

21007-G

D Y W A N  b e lg i js k i  3,5 X  
2,5 — s p rz e d a m . T e l.
523-879. 20900-G

D Y W A N  w e łn ia n y  k r a ­
jo w y  2 X 3  s p rz e d a m . 
K o ł łą ta ja  26/3.

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  57 m  k w .  
n a  N ie b u s z e w ie  z g a ra ­
że m  i  te le fo n e m  w ła s ­
n o ś c io w e  s p rz e d a m . 
T e l.  233-147 (16—20).

22109-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , 102 m  k w . ,  s ta re  
b u d o w n ic tw o ,  p ie c e , te  
le fo n ,  z a m ie n ię  na  
m n ie js z e  w  n o w y m  b u ­

d o w n ic tw ie  z te le fo ­
n e m . T e l.  882-05.

21960-G
D W A  m ie s z k a n ia  s a m o ­
d z ie ln e , te le fo n ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  
n a  3—2 -p o k o jo w e , n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  te le fo n . 
W ia d o m o ś ć : te l.  22-66-36, 
po  go dz . 19.

22001-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
w ła s n o ś c io w e  w  Ś ta rg a r  
d z ie  s p rz e d a m . T e le fo n  
77-19-77, p o  go dz . 14.

210-P

2 D U Ż E  p o k o je  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  p e ł 
n y  k o m fo r t ,  z a m ie n ię  
n a  d w ie  k a w a le r k i1. T e l. 
356-30. 20906-G

P R A C U J Ą C E  m a łż e ń ­
s tw o  z 2 - le tn im  d z ie c ­
k ie m  w y n a jm ie  n ie u m e  
b lo w a n y  p o k ó j z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  na  u -  
m o w ę  z p rz e d s ię b io r ­
s tw e m , c h ę tn ie  p r z y  
s ta rs z e j oso b ie  z a p e w ­
n ia ją c  p o m o c . T e le fo n  
23-05-36 (17—18).

20918-G

F O K Ó J , k u c h n ia ,  ła z ie n  
k a , p a r te r ,  o s ie d le  G o n  
t y n y  z a m ie n ię  n a  w ię k  
sze . T e l.  500-746.

20922-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e  z w y g o d a m i,  za­
m ie n ię  n a  d w a  m ie sz ­
k a n ia  je d n o p o k o jo w e  
( je d n o  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie ) .  T e le fo n  
22-49-70. 20928-G

Z G U B Y

P O R T M O N E T K Ę  z a w ie ­
r a ją c ą  c a łą  p e n s ję  zg u ­
b io n o  2 s ie r p n ia  w  o k o - ,  
l i c y  k o ś c io ła  g a rn iz o n o ­
w e g o . U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro szę  o w ia d o ­
m o ś ć : te l.  616-281.

20909- G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R SW  „ P r a s a - K s lą ź k a - R u c t o ”  W Y D A W C A , s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A : pl. Hoł^ “  1P ru s k le g o  *  19 5S 77
s k r  p o c z t 70 925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia i  re d  na cze ln e g o  457 41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467 21 dz m ie js k i  462 35  ̂ «  e k o n o m  m o r skj sz i i 
dz s p o r to w y  379 5o dz  łą c z n o ś c i i  C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u le  B iu ro  R e k la m  1 O g ło sze ń  70 550 S zcze c in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394 34 z a  tre s c  te r  
m m  d r u k u  o g łosze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o  p o l i ty c z n e  s k ła d a ją  m m o ^ e n ia  w m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  RSW  „P ra s a  — K s ią ż k a —R u c h " . w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  — u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  o  c * u e in ' cv
d u a ln i o p ła c a ją  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  I u d o r ę c z y c ie l i  na  ro k  n a s tę p n y  * “  ~ “ * “  “
w  te rm in a c h  od  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  1 K w a r ta ł  I D Ó łrocze r o k u  n a s tę p n e g o  '  ‘  ‘
N r  in d e k s u  35034. D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e ______________________________

do  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na p o zo s ta łe
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Nawet gdy upał doskwiera...

Komunalni myślą o zimie
W IO S N A  I  L A T O  są d la  s łużb  ko m u n a ln y c h  okresem  

w y k o n y w a n ia  re m o n tó w , p rz e s a d ó w  i  p rzyg o to w a ń  do nadcho­
dzące j z im y . Szczególnie n a p ra w y  s ieci c ie p ło w n ic z e j, m o d e r­
n izac je  w odoc iągów , ła ta n ie  d z iu r  w  dachach  i  p rzes taw ian ie  
p ieców , a także  w y m ia n a  k a lo ry fe ró w  (b laszanych  na że liw ne) 
za b ie ra ją  w ie le  ty g o d n i. S praw a  k o m p lik u je  się, g dy  b ra k u je  
p o trze b nych  m a te r ia łó w  i  fach o w ców  do w y k o n a n ia  ty c h  spe­
c ja lis ty c z n y c h  robó t.

W C Z O R A J w o je w od a  szcze­
c iń s k i S ta n is ła w  M a lec zo rg an i­
zo w a ł spo tkan ie , na k tó re  za­
p ro s ił w s z y s tk ic h  d y re k to ró w  
p rz e d s ię b io rs tw  k o m u n a ln ych , 
a b y  z ło ż y li m u  sp raw ozdanie  
ze s tanu  -p rzyg o to w a ń  do z im y.

O ka zu je  się, że p rzyg o to w a ­
n ia  te  rozpoczę ły  się ju ż  w  m a ­
ju  b r. a p ie rw szy  te rm in  sta­
nu  go tow ości k o m u n a ln y c h  do 
z im y  wyznaczono na 15 paź­
d z ie rn ik a . P e łna  zaś go-towość 
w  te j dz ied z in ie  o bo w ią zu je  od 
1 lis topada. Obecne zaawanso­
w a n ie  p rac  w e w s zys tk ich  dzie­
dz inach  g osp od a rk i m ia s ta  w y ­
g ląda  n ie  n a jg o rz e j, choć w y ­
s tęp u ją  —  w ła ś c iw ie  wszędzie

N a os. Ksiqżqt Pomorskich

P ł a ć  zastaw —
a z butelkami do domu!

P R Z Y  u l .  K s ię ż n e j A n n y  n a  os. 
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  f u n k c jo n u je  
s k le p ik  s p o ż y w c z y . K l ie n c i  m a ją  w  
n im  je d n a ik  o s ta tn io  s c y s je  z p e rs o ­
n e le m . O to  n ie  p r z y jm u je  s ię  w  te j 
p la c ó w c e  (n a w e t  n a  w y m ia n ę )  b u ­
te le k  po  m le k u  i  ś m ie ta n ie !  J e ś li 
w ię c  k to ś  z a o p a trz y  s ię  w  m le c z n e  
p r o d u k t y  — m u s i z a p ła c ić  za b u ­
te lk ę ,  a s w o ją , k tó r ą  p r z y n ió s ł — 
z a n ie ś ć  d o  d o m u .

W e rs a l to  n ie  je s t,  a n a  s k a n d a l 
j a k  n a jb a rd z ie j  w y g la d a . P o le c a m y  
ó w  s k le p ik  u w a d z e  PS S „S p o łe m ” .

(d )

W  Jasienicy

Brak napojów 
chłodzących

W  J E D N Y M  z l is tó w  p o p ro s z o n o  
nas d o  o d w ie d z e n ia  s k le p u  G S  w  
J a s ie n ic y , w  k tó r y m  s tra s z ą  p u s te  
p ó łk i ,  b r a k u je  n a p o jó w  c h ło d z ą c y c h  
i  m ie s z k a ń c y  m u s z ą  je ź d z ić  po  za ­
k u p y  d o  P o liic .

P o je c h a liś m y .  W  je d n y m  m a ły m  
s k le p ik u  C Z S R , a k u r a t  z a m k n ię ty m  
w  ty m  d n iu ,  n ie  z a u w a ż y l iś m y  
p rz e z  o k n o  s k r z y n e k  z n a p o ja m i.  
W  d r u g im ,  n o w y m  s k le p ie  ta k ż e  ic h  
n ie  b y ło ,  n a to m ia s t z a o p a trz e n ie  w  
in n e  to w a r y  w y d a w a ło  s ię  n a m  „ n a  
o k o ”  zno śne , ja k o  że n a  r a z ie  s y ­
tu a c ja  z ty m  w szę d z ie  n ie  je s t  n a j ­
le p sza . P r z y p o m in a m y  t y lk o  k ie r ó w  
n ic tw u  p la c ó w k i  o  n a p o ja c h , o i le  
je szcze  n ie  m o żn a  ic h  k u p ić  w  J a ­
s ie n ic y .  M a m y  u p a ln e  d n i  i  n ie  
k a ż d y  m a  o c h o tę  , i  c za s  je ź d z ić  po  
p e p s i d o  PoLic.

<**>

Kwiaciarnia ca krok...
P R Z Y  al. W yzw o le n ia  (m iędzy 

„M o d ą  P o lską ”  a „O r ie n te m ” ) 
w y ra s ta  p a w ilo n  h an d low y . Je­
ś li tem po ro b ó t u trz y m a  się na 
dotychczasow ym  poziom ie, to 
b ud ow a  ukończona zostan ie  je  
szcze w  ty m  ro ku . Z in ic ja ty ­
w y  p ry w a tn e j p rzybędzie  m ia  
s tu  n o w y  sk lep  p rz e m ys ło w y  
(z k o n fe k c ją  dziecięcą) i... k w ia ­
c ia rn ia  To  ju ż  p ią ty  p u n k t 
sprzedaży k w ia tó w  w  prom /ien iu  
200 m e tró w . N ie  za w ie le  tego 
szczęścia? (jc )

Ul. Kosynierów 
-  zatarasowana

W  D Ą B IU  n a  os . M ą.jo -w ym  je s t 
u l .  K o s y n ie ró w .  O d  k ń lk u  ty g o d n i 
■nie m a  na  n ią  -d o ja z d u  -a « i z je d ­
n e j .  a n i z d r u g ie j  s tro m y . P rz e jś ć , 
owsiz-em , m o ż n a , b o  n ie  s p a d ły  d e ­
szcze . N a d e jd ą  je d n a k  s z a ru g i, trz e  
b a  b ę d z ie  d o w ie ź ć  o p a ł, z ie m n ia k i  
n a  z im ę . K tó r ę d y ?  B u d o w la m i z n i­
s z c z y l i  d ro g ę .

M ie s z k a ń c y  u l .  K o s y n ie ró w  są 
ro z g o r y c z e n i.  B u d o w la m i ta k  z a p ę ­
d z i l i  s ię  w  staw bam ie  M a jo w e g o , że 
z a p o m n ie l i  o ty c h ,  k tó r z y  tu  ju ż  
ż y ją .  S ą d z im y , i,ż p o  le k tu r z e  te j 
■notaftfci. p rz y p o m n ą  s o b ie  o  ty m ..

<d)

—  k ło p o ty  m a te r ia ło w e  i t ra n ­
sportow e.

W o je w ó dzk ie  P rze ds ię b io rs t­
w o  E n e rg e ty k i C ie p ln e j ju ż  zdo
*łało zg rom adz ić  50 proc. po­
trz e b n e j ilo ś c i koksu , 85 proc. 
w ęg la  o raz  70 proc. m ia łu . Re­
m on ty ,, m o d e rn iza c je  i n a p ra w y  
siecr p rze b ie g a ją  pom yś ln ie  i 
w iększość w a żn ie jszych  zadań 
w  te j d z iedz in ie  dob iega końca. 
Lada  dz ień  np. zostan ie  zakoń­
czona w y m ia n a  sko ro do w a nych  
ru r  na p l. Ż o łn ie rza  (odcinek 
ten  b y ł w  o s ta tn im  czasie n ie­
z w y k le  a w a ry jn y ). W iększe 
p rz e k ro je  s ieci pop row adzą  ró w  
nież c iep łą  w odę na os. K a lin y , 
d z ię k i czemu w  z im ie  zapew n i 
się m ieszkańcom  w ła śc iw ą  te m ­
p e ra tu rę  pom ieszczeń. P op ra w i 
s ię  też na os. S łonecznym , bo 
pow s ta łą  tam  duża podstac ja  
c ie p ła  zapew n ia jąca  d o p ły w  cie 
p łe j w o dy  do k a lo ry fe ró w . B ra k  
ta k ic h  m a te r ia łó w  ja k  b lachy, 
e le k tro d y , izo lac je , s ia tk i, k o - 

v tły  —  p ow o d u je , że m nie jsze 
n a p ra w y  i w y m ia n y  urządzeń 
będą p row adzone  w  m ia rę  po­
lepszan ia  się zaopatrzen ia ' w  te 
deta le , także  w  sezonie g rzew ­
czym .

M ie js k ie  P rze ds ię b io rs tw o  O- 
czyszczania ró w n ie ż  zg rom adzi­
ło  ju ż  w iększość potrzebnych  
ś ro d k ó w  chem icznych  i  tzw . 
szo rs tk ich  do w a lfc i z goło le ­
dzią. P rze g lą d om  i  n a p ra w o m  
poddaw ane są p łu g i i p ia s k a rk i. 
B ra k u je  o gu m ie n ia  i a k u m u la ­
to ró w . Tę  uw agę p o w ta rz a li 
zresztą u w o je w o d y  p ra w ie  
wszyscy k o m u n a ln i.

W  W o je w ó d z k im  P rzedsię­
b io rs tw ie  K o m u n ik a c ji M ie j­
s k ie j —  re m o n ty  s iln ik ó w  i  ze­
sp o łó w  do w y m ia n y  w  tra m w a ­
jach  id ą  też pe łna  parą. N owa 
b ie ż n ik o w n ią  w  P olicach  po­
n ieką d  ’ ro zw ią za ła  te j f irm ie  
p ro b le m  u z d a tn ia n ia  s ta rych  o - 
pon.

M ie js k ie  P rze ds ię b io rs tw o  Go 
sp od a rk i K o fń u n a ln e j i M iesz­
k a n io w e j —  ła ta  d ach y  i  rem on 
tu je  d om y  oraz m ieszkan ia  —  
choć n ie  w  ta k im  tem pie, ja k ­
b y  sobie tego ż y c z y li lo ka to rzy . 
T u ta j także  są k ło p o ty  m ate ­

r ia ło w e . Polepszyło  się je d y n ie  
zaopatrzen ie  w  szkło.

R e jonow e  P rze ds ię b io rs tw o  
W odociągów  i K a n a liz a c ji w  z i-* 
m ie  z re g u ły  m a m n ie j k ło p o ­
tó w  n iż  w  lecie. Ś ro d k i n iezbę­
dne do u z d a tn ia n ia  i  odkaża­
n ia  w o d y  p itn e j z n a jd u ją  się 
w  m agazynach  w  w ys ta rc z a ją ­
ce j ilośc i.

Ja k  w ię c  w id a ć , k o m u n a ln i 
rzeczyw iśc ie , naw e t w  czasie 
d użych  u pa łów , m yś lą  o okre  
sie tru d n y m , o b fitu ją c y m  w a 
w a r ie  i k lę s k i. P rz y g o to w u ją  
się na a ta k i n ie  ła g o d n e j —  
ja k  os ta tn ia  —  z im y , a le dość 
s ro g ie j, z d u ż y m i opadam i śnie 
gu i  m rozam i. L e p ie j przecież 
do łożyć teraz s ta rać , n iż dać się 
zaskoczyć p rz e w ro tn e j na tu rze .

(w ys)

Reironty bez terminu?
L A T E M  c o  k r o k  n a ty k a  s ię c z ło ­

w ie k  na  z a m k n ię te  s k le p y .  W  w ie ­
lu  p rz y p a d k a c h  n ie  w ia d o m o , n ie ­
s te ty ,  d la c z e g o  są n ie c z y n n e , cho ć  
o k o n ie c z n o ś c i u m ie s z c z a n ia  na  
d r z w ia c h  c z y  w  o k n a c h  w y s ta w o -  
w y c h  o d p o w ie d n ic h  n a p is ó w  p r z y ­
p o m in a n o  h a n d lo w c o m  w ie le  ra z y . 
M im o  to  — ja k b y  z a p o m in a  s 'ę o  
ty m  o -b o w ią z k u . D la  p rz y k ła d u :  
s k le p  z a r t y k u ła m i  g o s p o d a rs tw a  
d o m o w e g o  p r z y  p l .  L o tn ik ó w  i 
s k le p  z m a te r ia ła m i p rz y  a l. W o j­
ska  P o ls k ie g o  ( n a p r z e c iw  „K o s m o ­
s u ” ). O  ty m ,  że p ro w a d z o n e  są ta m  
r e m o n ty  ś w ia d c z ą  ty lk o  z a m a lo w a ­
ne  s z y b y  i  b a ła g a n  na  c h o d n ik a c h  
c o  s z c z e g ó ln ie  ra z i p rz e d  sk le p e m  
p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o . (m g)

Wystawa iotcęramów
W  K L U B IE  G a rn iz o n o w y m  p rz y  

u l .  W a w rz y n ia k a  5 o tw a r ta  zo s ta ła - 
w y s ta w a  fo to g ra m ó w  J a n u sza  H . 
K o w a le w s k ie g o  po d  n a z w ą  „W s p o m  
n ie n ia  z g ó r ” . J e s t to  ju ż  k o le jn a  
e k s p o z y c ja  te g o  a u to ra  p o ś w ię c o ­
na* g ó ro m . W y s ta w a  c z y n n a  b ę d z ie  
d>» rw iło w v  w rz e ś n ia , w  a o d z . 9—18.

Do szkoły — bez stresu!

Fartuszków jak na lekarstwo
N A  P Y T A N IE : z czym  do 

szko ły , s ta ra liś m y  się ju ż  odp o ­
w iedz ieć. S tosow nych  p rzyb o - 
ró w , zeszytów , k re d e k  i  fa rb  
n ie  b ra k u je . L e p ie j je s t też z 
p od rę czn ikam i, chuć tu  w ys tę ­
p u ją  b ra k i.  Teraz w yp ad a ło by  
o dpow iedz ieć  na p y ta n ie : w  
czym  d® szko ły . A le  odpow iedź 
na n ie  je s t znaczn ie  t r u d n ie j­
sza.

W C Z O R A J o d w ie d z iliś m y  kul­
ka  szczecińskich  sk lepów . O to 
re z u lta t naszego ra jd u . W  „S w ie  
c ie  D ziecka ”  w is ia ły  szko lne 
w d z ia n ka  d la  ch łop có w  bardzo 
w y ro ś n ię ty c h  (w z ro s t 1.75), dzie­
wczęcych fa r tu s z k ó w  n ie  b y ło  
W cale. N ie  b y ło  też spodenek 
g im n astyczn ych  i  koszu lek , n ie  
b y ło  stosownego o b u w ia . N ie  
b ra k o w a ło  za to  g ra na tow ych  
spódniczek, spodni, b ia ły c h  b lu ­
zek i  koszu l (a le  ty lk o  w  m a­
ły c h  ro zm ia ra ch ). W  D T  
„C e n tru m ”  też b y ty  ty lk o  
spódnice, spodnie  i  b ia łe  b lu z k i. 
A n i fa r tu s z k ó w , a n i w d z ia ne k  
szko lnych , a n i o b u w ia , na po­
cieszenie —  b y ły  g ra n a to w e  ba­
w e łn ian e  spodenki g im n a s ty ­
czne.

W P H W  czeka na propozycje

Ha co przeznaczyć 
odsetki z przedpłat?

EMOCJE związane z lo­
sowaniem artykułów trw a łe ­
go użytku sprzedawanych na 
przedpłaty mamy już w tym 
roku za sobą. Każdy zainte­
resowany wynikam i spraw­
dz ił już zapewne lis ty osób 
uprawnionych do zakupu w 
drugim  półroczu, i wie czy 
kupi upragniony sprzęt, czy 
nie.

TYCH do których i tym razem 
szczęście się nie uśmiechnęło, 
jest znacznie więcej niż tych, 
którzy coś wylosowali. W sumie 
przecież uprawnianych do losowa­
nia no li półrocze w samym ty l­
ko WPHW było  ponad 51 tys. 
osób (tyle przedpłat przyjęło to 
przedsiębiorstwo), a sprzętu do 
podziału by ło  niewiele. D la przy­
kładu: lodówek (na obydwa loso­
wania dotyczące drugiego półro­
cza br.) —  650, pralek autom a­
tycznych —  796, zamrażarek — 
302 sztuki.

W ęksżość więc ludzi (a wiele 
osób czekało  na sierpniowe loso­
wanie już od stycznia i lutego) 
zadaje sobie teraz pytanie co da­
lej? Niektórzy wycofują pieniądze, 
choć wiadomo, że ten system 
sprzedaży a rtykułów  deficyto­
wych utrzymany będz;e i w przy­
szłym roku. Inn, zdecydowali się 
czekać dalej, no kolejne losowa­
nie artykułów, które otrzymamy 
w I półroczu 1984 roku.

W związku z tym wynikła spra­
w a ods-etików od przedpłat. W su 
mie stanowią one sporą kwotę, 
nawet po odliczeniu kosztów or­
ganizowania losowań. Jak ją za­
gospodarować?

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu W ewnętrznego chce tę 
sprawę poddać publicznej dysku­
sji. Można przecież te pieniądze 
prizeznaczyć na jakiś ceł społecz­
ny, np. budowę Centrum Zdrowia 
Matki Polki czy ufundowanie łosią 
żeczek mieszkań owych dla sie­
ro t, ale można też odsetki prze­
znaczyć na nagrody rzeczowe dla 
osób, które me wycofały p ienię­
dzy i czekają na kolejne loso­
wanie. Nagrody zapowiadają się 
bardzo atrakcyjnie. Byłyby ta ra- 
d ioodb i om iki, odk ur zac ze, ma­
szyny do szycia i inny sprzęt 
gospodarstwa domowego. Oczy­
wiście nagrody te też byłyby 
razJ as ow y warne.

WPHW czeka więc już od dziś 
do 15 września na propozycje ze 
strony zainteresowanych osób. 
Można je zgłaszać listownie pod 
adresem: W ojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Wewnętrznego, 
70-485 Szczecin, uf. Królowej Ko­
rony Polskiej 25, lub telefonicz­
nie, pod num erem: 224-461 
we win. 167, w godzinach od 7 
do 15; w dni powszednie. i so­
boty pracujące.

(mg)

W  „O d z ie żow cu ”  podobnie . 
D a ło by  się je d y n ie  sko m p le to ­
w ać u b ió r  g a lo w y. To  samo w  
„P o d lo tk u ”  p rz y  a l. W o jska  P ol­
skiego, gdzie za uw a ży liśm y  
je d n a k  dziewczęce fa r tu s z k i (du 
że ro z m ia ry ) .

Tym czasem  rodz ice  poszuku ją  
n a jb a rd z ie j w d z ia n e k  i  fa r tu ­
szków . Tego przecież n ie  da się 
n ic z y m  zastąp ić, o dką d  u jed n o ­
lico n o  te  s tro je . P roducen tem  
ich, je d y n y m  zresztą w  k ra ju , 
są Z a k ła d y  P rze m ys łu  D z ie w ia r 
s k iego „L u x .p o l”  w  S ta rga rdz ie . 
P ro d u k u ją  ich  je d n a k  stanowczo 
za mato. W  ty m  ro k u  naszemu 
w o je w ó d z tw u  p rzyd z ie lon o  (te n  
to w a r nadal d z ie li się c e n tra l­
n ie ) p o ło w ę  tego, có o trz y m a li­
śm y w  ub ieg  tym  ro ku . T a k  
w ię c  p rzyznano  naęn (w  roz­
d z ie ln ik u ) 8,8 tys. fa r tu s z k ó w  i 
9 tys. w d z ia ne k , z czego do­
tychczas p rz y ję to  fa k ty c z n ie , a 
n ie  na pap ierze, 6 tys. fa r tu ­
szków  i 3,4 tys . w dzianek. Re­
szta, zgodnie  z u s ta le n iam i, m ia  
ła  być  re a lizo w an a  do końca 
bieżącego ro ku .

N ie d aw n o  p rze ds ta w ic ie le  ' 
W P H W  b y li w  „L u x p o lu ”  i  w y - 
b ła g a li p rzysp ieszen ie  dostaiw. 
W  re zu ltac ie  w czo ra j nadeszła 
k o le jn a  p a r tia  1600 fa r tu s z k ó w  
i  1050 w d z ia ne k . W  sk lepach  
zna jdz ie  się to  w  p rz y s z ły m  ty ­
g od n iu . Zapew ne d ługo  tam  
m ie jsca  n ie  zagrze ją  i p rzed 
p ie rw s z y m  d zw o n k ie m  fa r tu ­
szków  może zabraknąć.

P o w in n y  za to  p o ja w ić  s ię_  
k o s z u lk i b aw e łn ia ne  (n iezbędne 
na le k c je  w y c h o w a n ia  fizyczne ­
go). W ie le  z a k ład ó w  p ro d u k u ją ­
cych  je  p rzys tę p u je  te raz  d o p ra ć  
cy  po p rz e rw ie  u rlo p o w e j, w ięc 
d os ta w y  spodziewane są w  
p ie rw szych  d n ia ch  w rześn ia . Ze 
spodenkam i zaś n ada l chyba  bę 
dz ie  k ru ch o . N a jb a rd z ie j poszu­
k iw a n e  p ro d u k u je  też „Luscpo l” . 
D os taw y t ra f ia ją  na jczęśc ie j do 
sk le pu  firm o w e g o  p rzy  u l. Bo­
gusław a . P rze dw czo ra j w łaśn ie  
o trz y m a n o  ta m  2 tys . sz tuk  spo­
denek. S ta rczy ło  na k i lk a  go­
dz in  hand low an ia .

W  te j s y tu a c ji je d y n y m  w y j­
śc iem  są chyba  g ie łd y  rzeczy 
u żyw anych . D z iec i p rzecież 
szybko  rosną i  w ie lu  u b io ró w  
n ie  zdążą n aw e t zniszczyć. A pe ­
lu je m y  w ię c  do dom ów  k u ltu ­
ry  i in n y c h  p laców ek, k tó re  m a 
ją  ju ż  spore dośw iadczenia  w  o r 
g an izo w a n iu  g ie łd,- o  p rzyg o to ­
w a n ie  podobnych  im pre z , u k ie ­
ru n k o w a n y c h  je d n a k  na w y m ia  
nę czy sprzedaż używ an ych  u - 
b io ró w  szko lnych . (mg)

U ro k  szczecińsk ie j secesji.» F o to : Z . J o d k o w s k i

Schną sosny
W IE L E  d rze w  i k rz e w ó w  w  

m ieście  ch o ru je . Pow odem  tego 
s tanu  są s zko d n ik i, g rzyb y , su­
sza o raz  n a d m ia r w  a tm osfe rze  
d w u tle n k u  w ęgla  i  z w ią zkó w  
s ia rk i.  Lasy  sosnowe porażone 
są np. m a rtw ic ą . D rzew a  te  zno 
szą d aw kę  z w ią zkó w  s ia rk i 
3 0 -k ro tn ie  m n ie jszą  n iż  czło­
w ie k . Schną w ię c  g dy  ta  norm a  
zosta je  p rzekroczona. "

(d)

Znaleziono
W  T R A M W A J U  n r  7 z n a le z io n o  

pa rasoLkę . Z g u b ę  o d e b ra ć  m o żn a  
p r z y  u l .  J a s n e j 43/13,

N a u l .  K u  S ło ń c u  z n a le z io n o  
p o r t f e l ik  z p ie n ię d z m i.  W ia d o m o ś ć  
u l.  L a m p e g o  14/1. w  god-z. 17—1«.

31 liip ca  z n a le z io n o  n a  N ie b u s z e -
ie  r o w e r .  W ia d o m o ś ć  te l. 224-261 

p o  16
W  r e d a k c j i  „ K u r i e r a ”  w  p o k o ju
r  66 są d o  o d e b ra n ia  O k u la r y  zn a  

le z io n e  w  p a r k u  Ż e ro m s k ie g o  o -  
ra z  d o k u m e n ty  W ie s ła w a  K a ro la k a ,  
B o g u s ła w a  S e rw -Lck iego . M a r ia n a  
S tę p n ia , A n d rz e ja  M ic h a ło w a , B o ­
g u s ła w a  L e ś n ie w s k ie g o , B o g u s ła w a  
W o jc ie c h o w s k ie g o  i  Z b ig n ie w a  M a 
ły s z k i.

N a  u l .  K o ł łą ta ja  z n a le z io n o  9 tam. 
p ła szcz . W ia d o m o ś ć  te l.  225-202 w  
g o d z . 8—12.

31 l ip c a  p r z y b łą k a l  s ię  r u d y  pe­
k iń c z y k  W ia d o m o ś ć  u l .  J a n a  K a ­
z im ie rz a  26.


